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Ceny ogłoszeń; 
Przed tekstem Ł i l-a strona 40 V 
za w m'm 1 tam. strona 5 la.n, w 
• k i c i * 40 gr.i nakrologi 25 gr.; i w y 
teaatna 19 gr i stroną 10 łamów, dro
bna 12 gr. ta wyrai; dla potznkuja-
eych pracy 10 gr.; na|mni«jts« ogto-
izaoia 1.20 iL; dla bmrobotn. 1 i i , 

Ogłoszenia dwukołorowe o 50 proc 
drożej; ogłoszenia zagraniczne I 

trójkolorowe o 100 proc. drołej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada, — P. K. O. Nr. 68009. 

nowna oferta Harritnana 
potentat f inansowy nie rezygnuje 

z Planu elektryfikacji Polski. 

ŚLUB CYKLISTÓW. 

. r y S t a t . f i nansowy W. A. Har 
hotelu A. .° B e r l " »a i zatrzymał 
1 tom t > • Podczas podró 

C R 0 Jorku do Bre 

m 
zm\ na pokła-

S S t a t k " "'emleckiego 
rzyszyl Harnmanowi dr. 

' 7 u K e n e r a l n v dyrektor 
j j k t a d ó w koksowych. 

Harriman ma dokonać inspekcji S W I 
ich przedsiębiorstw na Górnym Śląsku 
oraz wziąć udział w walnein zgroma
dzeniu akcjonariuszy Spółki Gicschego 

Właściwym celom podróży Harri-
mana do Furopy jest 

złożenie w Warszawie 
zmodyfikowanej oferty na clektryfika 
cję Polski. 
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Nota sowiecka do Polski 
w sprawie procesu Polańskiego. 

ty J° odbytej mlgdzyrarodbwcl wystawy kulinarnej w Berlinie urządzono spe-
*otowanlu dla starych kawalerów. Na zdieclu widzimy zdobywców pierw

szych trzech premii .przy pjacy". 

Wychodząca po Ślubie z kościoła para cyklis
tów przechodzi pod oryginalna bramą trlumial. 
ną. Dziele sic to naturalnie w ekscentryczne] 

Ameryce. 

2ĘSIENIE ZIEMI 
w Karpatach. 

zanika w wioskach ruskich. 

w i (°d wł. kor.l — Wczo 
n z a tC Południu na Rusi Przy
dały 3

 Z I C R N I A . Wstrząsy po 

HafJl 8ekuncL 
q wybuchła panika. W rus 

kich miasteczkach Użhorod i Munkacz 
(Ruś Przykarpacka) zawaliło się kilka
naście dachów i kominów. Nadm'en'ć na 
leży, że Użhorod znajduje się o 40 kim. 
od granicy polskiej. 

SD 
powrócił z Su le jówka. 

Warszawa, 8. 4. (Od wł. kor.) — Dziś 
rano powrócił z Sulejówka do Warszawy 
marszałek Piłsudski. Dziś również wraca 
ją do stolicy minister przemysłu i handlu 
Prystor oraz minister Składkowski. Wi
cepremier Pieracki powraca z urlopu 
świątecznego 

dopkro lotru, - '•* 

Warszawa, 8. 4. — Agencja sowiec
ka „Tass" donosi, iż poseł sowiecki w 
Warszawie Antonów Owsiejcnko zlo-
iżyl w Ministerstwie Spraw Zagrani
cznych 

note" werbalna 
w sprawie procesu Polańskiego, spraw
cy zamachu na poselstwo sowieckie. 
Iest to oświadczenie poselstwa sowiec
kiego, iż wbrew wiadomościom zawar
tym w akcie oskarżenia, jakoby Polań

ski był kiedykolwiek urzędnikiem poseł 
stwa sowieckiego w Wiedniu lub atta
che wojskowym. Polański nigdy takiego 
stanowiska 

nie piastował. 
Poselstwo sowieckie prosi Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych o zakomunikowa
nie tego oświadczenia sądowi w związ
ku z rozpoczynającym się jutro proce
sem Polańskiego. 

Samochody przeciw szczurom. 

- . a 

STANIEWSKICH Cyrk 
Anny róg A l . Kościuszki 

Ostatnie 3 dni I I I 
DzU 2 pnedst. o godz. 4-e| po pot. — 8.30 w. 

Wiatki niebywały programI 
UWAGA: Di i i u * p r z e d s t a w i e n i a popol , 

ceny a n t i o n a • potowej. 

Gazy spalinowe samochodów są jak wiadomo nadzwyczaj trujące. Wyzyskano to w Angljl 
dla wytruwanla wstrętnych gryzoniów w Ich norach, dokąd lapomocą wężów gumowych 

kieruje sle trujące gazy, 

Pierwsza ofiara krachu bankowego. 
Kupiec łódzki usiłował otruć się w pociągu. 
Warszawa, 8. 4. (Od wł. kor.l — Po

ciągiem Łódź-Warszawa wczoraj po po
łudniu jechał 

kupiec łódzki 
Menachem Radel. Zdradzał on silne zde
nerwowanie i w pewnym momencie wy-

T̂l̂ 1* lzb domaga slą
 ° 9 r a n ! c z e n * a 

tS. w d * a bezrobotny 
PSPS.8 kwietnia. Związek Izo I do zasiłków. 

ych. 
'przem kwietnia. Związek Izb 

. **?u

n„?eiu,a wypłat 
^ST" ^ r o b o c i e I po 

' bezrobotnych prawa 

do zasiłków. 
Związek Izt> proponuje, aby prawo 

korzystania z zasiłku przysługiwało je
dynie tym, którzy przepracowali 

48 tygodni 
w roku. 

m.. . c 
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Sa-złamania sie koła wpadło do rowu 
mochód uległ 

zupełnemu strzaskaniu. 
Wszyscy troje odnieśli ciężkie rany. W 

stanie beznadziejnym 
przewieziono ich do szpitaJa. 

Tragiczny finał urlopu. 

z a r o b i l abv Ą 

aćwtetflP 

Sirniaiisl* 
S K U d ? , r k l *«RlerskleJ. slolacy na Lord Stonehaven byty generalny gubernator 

"*rvC e

 , 0 w 'ecklego, został aresztu- Australii. obJal prezesurę angiełskiel partJJ kon-

NOWY PRZYWÓDCA ANGIELSKICH 
KONSERWATYSTÓW. 

Łódź, dn. 8 kwietnia. W dniu wczo
rajszym na szosie prowadzącej do Czę
stochowy wydarzył się tragiczny wypa 
dek, którego ofiarą 

padło dwóch żołnierzy 
6 pułku lotniczego, a mianowicie kapral 
Ostrowski Albin i szeregowiec Krajew
ski Tadeusz. 

Obaj żołnierze przybyli do domu na 
urlop świąteczny, a ponieważ mfeli wra 
cać znów do pułku postanowili odbyć 
jeszcze raz wspólną przejażdżkę moto
cyklem. 

Ostrowski zasiadł przy kierownicy, 
Krajewski zaś usadowił się za nim na 
tylnem siodle. 

Gdy Ostrowski rozwinął już najwięk 
szą szybkość — nagle na szr.sie wyrósł 
mu przed oczyma słup ochronny, usta
wiony na znak, że na drozde prowa
dzone są roboty brukarskie. 

Żołnierz zbvt późno spostrzegł prze
szkodę i nie zdążył już ani zahamować 
ani wyminąć słupa- Nastąpiło zderze
nie. 

Obaj żołnierze siłą rzuceni o ziemię, 
stracili przytomność. Kapral Ostrow
ski uległ złamaniu obu nóg 
i ogólnemu potłuczeniu ciała — Krajew
ski zaś poza dotkliwym wstrząsem — 
nie odniósł cięższych obrażeń. 

Ciężko rannego Ostrowskiego w sta 
nie groźnym przewieziono do szpitala 
Anny Marji. 

W związku z powyższym wypad
kiem żandarmerja łódzka wszczęła do
chodzenie. 

szedł na korytarz. Obserwujący go pasa< 
żerowi* zauważyli, l i Radel wyjął z kie^ 
szeni buteleczkę, której wychylił 

całą zawartość. 
Po chwili przeraźliwe jęki zaalarmowały 
wagon i służbę kolejową. Okazało się, że 
Radel otruł się esencją octową. 

Natychmiastowa pomoc lekarska przy 
wróciła desperatowi przytomność. Żapy; 
tany o powód rozpaczliwego czynu, Ra
del oświadczył, iż stracił / 

wszystkie swe oszczędności, 
wskutek krachu Banku Handlowego w, 
Łodzi, gdzie je ulokował. Po przybyciu, 
pociągu do Warszawy Menachema Rad'a 
odwieziono do krewnych, zamieszkałych 
przy ulicy Granicznej 15. 

Dolar 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około godziny 12 w południe 
efekty po kursie 8.87 — 8.88. 

Prywatnie dolar w żądaniu 8.90 w; 
płaceniu 8.91. 

Tendencja spokojna. 

Rozłam wśród Hittlerowcćw. 

* a Próbą; zntsiczenla sterów-1 ser^atywneL 
«a St a. 

Podczas ucieczki zastrzelili 
członka sza ki. 

Katowice, 8. 4. (Od wł. kor.) — Na od 
cinku Ruda w powiecie świętochłowic-
kim usiłowała wczoraj przekroczyć gra
nicę banda przemytników, 
złożona z 25 osób. Na widok straży grani 
cznej przemytnicy uciekli na stronę nie
miecką, skąd oddali szereg strzałów do 
jednego ze swych towarzyszy Józefa Bi-
niasa, który został po stronie polskiej. 

Binias padł trupem na miejscu. 
Jak ustalono, był to akt zemsty ze 

strony członków bandy, która podejrze
wała Biniasa o utrzymywanie kontaktu z 
władjzamu. 

W berlińskiej grupie Hittlerowców doszło do j otrzymał polecenie zgnębienia Stennesa I Jego 
rozłamu z powodu usunięcia z partjl kapitana 

Stennesa, prezesa miejscowej organizacji. Mię 
dzy zwolennikami Hlłtlera I wydalonego Stenne 
sa doszło do gwałtownych krwawych utarczek. 
Przedstawiciel Hittłera na Prusy—dr, Goebbels 

zwolenników za wszelka cenę. Na zdjęciu: sie
dziba Hittlerowców w Berlinie, okupowana 
przez Stennesa. U góry po lewej stronie: Hitt-

ler, po prawej dr. Goebbels, U dołu: Steanes 
I por. Schulz. 
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Sześciokrotny morderca 
uciekł z więzienia w Wilnie. 

Z Wilna donoszą: 
Wczoraj władze bezpieczeństwa pu

blicznego zostały zalarmowane, li z 
więzienia wojskowego na Antokolu zbie
gło trzech niebezpiecznych przestępców 
którzy znajdowali się pod śledztwem. 
Zbiegami okazali się: znany bandyta 
włamywacz i dezerter Lukianow, kilka
krotnie już karany za napady i włama
nia oraz warszawscy włamywacze ' de 
zerterzy: Sogalczuk i osobnik. Ukrywa
jący się pod pseudonimem „Czarny 
Kot". 

Inicjatorem ucieczki, jak ustal Mo do
chodzenie, byl Lukianow. Niebezpiecz
ny ten przestępca był poszukiwany 
przez żandarmów i policję całej Polski, 
oraz przez władze Li twy Kowieńskiej 
za cztery napady 

I sześć morderstw, 
dokonanych na tamtejszym terenie. Lu
kianow wraz z Scgałczukiem i „Czar
nym Kotem'' byli osadzeni w jednej z 
cel. którci okna wychodziły na rzekę 

WHję. Mimo, że cela ta znakowała się 
w zupełnem odosobnieniu, ywzestępcy 
przepiłowali kratę, a następnie z prze
ścieradeł i koców zrobili drabinkę, przy 
pomocy której opuścili się 

z II I piętra na brzeg rzeki, 
poczem przeprawili się przez rzekę i 
zbiegli w niewiadomym kierunku. 

Niezwykła ta ucieczka została zau
ważona przez dozorców więziennych 
dopiero po dwóch godzinach. 

Powiadomione o tem władze śled
cze, zarządziły energiczny pościg. Na 
terenie miasta w dniu wczorajszym u-
rzadzorto olbrzymią obławę. Przeszu
kano wszystkie spelunki złodziejskie, po 
dojrzane knajpy itp. Obława, dla której 
zmobilizowano całą policję, trwała kil
kanaście godzin- W wyniku tej obławy 
zatrzymano 50 przestępców z Warsza
wy, Łodzi. Białegostoku i innych miast, 
lecz zbiegłych z więzienia opryszków 
dotychczas nie ujęto. 

w Magistracie. 
tMł, 8 kwietnia. Po wprowadzeniu przez Ma 

głstrat oddziatu dla wydawania dowodów osobi
stych— wytoniła sie kwestia tak zwanego stwicr 
dzenia obywatelstwa polskiego, którego nie 
mógł wydać Wydział Administracyjny Magfcs-ra-
ru. 

W związku z powyiszeim Magistrat tn. Łodzi 
rwróaił sic do Łódzkiego Starostwa GrodzWego 
z prośba o wydelegowanie do Wydziału Admi
nistracyjnego swego urzędnika, który wyposa-
zonyby został w zezwolenia na dokonywanie 
potwierdzenia przynależności państwowej 

na dowodach osobistych. 
StarottWO prośbę tę potraktowało przychyl

nie I od dziś w Wydziale Adimtnisfcraicyiiflyrn 

POŁOWIE 
kontrola 

Łódź. 8. 4. — W związku z zarządzeniem 
Łódzkiego Starostwa Grodzkiego w dniu wczo 
raiszym właściciele posesyl wystąpili do ukła
dania 

nowych solsów lokatorów, 
które w bieżącym tygodniu musza bvć wywie
szone w bramach domów. 

Następnie właściciele nieruchomości przysta 
pni do wywieszania nad wejściami frontowemi 

W 

urzedować będzie delega.t Starostwa Grodzkie
go. ktÓTy dokonywać będzie tych czynności 

W związku z tem zglasrajacy się po dowód 
osobisty powinien w podaniu "Wftn zaznaczyć, 
że prosi równocześnie o potwierdzenie obywa
telstwa na dowodzie osobistym. 

W razie posiadania wystarczalacych dowo
dów, stwierdzających przvnale*nosć państwowa 
— petent ofrzyma dowód osobisty z poświad
czeniem, że test obywatelem polskim. Za tę 
czynność pobierana bedale 

niewielka opłata. 
Reorganizacja ta ogromnie ufiprawnl proce

durę otrzymywania właściwych dokumentów 
osobistych. 

KWIETNIA-
domów. 

I w oficynach tablic orientacyjnych z numerem 
wejścia i numerami mieszkań, jakie znajdują się 
w danem wejściu lub oficynie. 

Również przed kajdem mieszkaniem zaczy
nają sle poławiać tabliczki z numerkami. 

Jak sle dowiadujemy w połowiie kwietnia 
rozpoczną sie ko*'trole posesyl I w razie stwler 
dzenla. że zar/adzenle to nie zostało wykonane 
— nakładane beda surowe kary. 

Nowy rekord światowy. 

w ręku powst 

Mermoz I Paillard 

pobilt dotychczasowy rekord swl;:(owy długości lotu przebywając w ciągu 51 godzin 9000 
kilometrów. 

Zaburzenia w Palestynie 
Krwawe wystąpienia Arabów przeciwko Żydom. 

Londyn, 8. 4. — Wedle J L 
ci, nadcliod/.acych z runchalfc* 
nowali całą wyspę. Przewrót t* 
nispodziewanie 1 odbył się 1" 
ruchów. 

Londyn, 8. 4. — Z powodu m 
derze odpłynął z Gibraltaru 

krążownik angiel* 
na Madorę, by bronić interesów 
pewnić bezpieczeństwo oby**"" 

Powódź oś^ 
województwo 
Łódź. 8. 4. — W związku i 

jącemi wiadomościami jakie * 
pach czasu pojawiają się * P 
groźbie wylewów rzek na tei 
— Urząd Wojewódzki w todzt 
bezpieczeństwo jakiegokolwiek 
na naszym terenie zostało Jf* 

dawno zażegiutf* 
i kwcstja powodzi stała się ni** 

Zarówno Warta, Prosną- °' 

10SN4 
I< 

Londyn, 8 kwietnia. Wedle doniesień angie) 
sjkjch. panuje w PaJestynie silne naprężenie mię
dzy mahometanami 1 żydami. 

Sytuacja przypomina krwawe wypadki sier
pniowe w r. 1929. Wojska anglehkle w Egpcic 
stoją 

w pogotowiu alarmowem, 
aby natychmiast w razie potrzeby przybyć do 
Jerozolimy. 

W Jerozolimie rozdzielono policję I wojsko, 
sflrtie uzbrojone, na punkty strategiczne miasta. 
Odbyły się tu demonstracje, skierowane częś

ciowo przecżwko żydom, a częściowo przeciw
ko Anglikom. 

W niedzielę wlclkan _:tią została grupa wy
cieczkowiczów żydowskich w drodze powrot
nej do ko1on<|i Ya«ger koło Halfy noipcidniięta z 
dwóch stron I przyjęta ogniem hu u san owym.— 
Dwaj mężczyźni I jedna kobieta zostali zabici, 
cztery osoby cieźko ranne. Policja nie zdołała 
wykryć sprawców ttapidu. Oświadcza ona. że 
nie był to napad rabunkowy, lecz akcja, skiero
wana przeciwko żydom. 

Napad na ulicy EwangelicKiej. 
Krówka Pogotowia Ratunkowego 

Na ulicy Staro-WólczańskleJ uległ zatruchi 
nadmiarem skonsumowanego alkoholu 35-letnI 
Władysław Dylewski, zamieszkały przy ulicy 
Piotrkowskiej 265. 

Zawezwany lekarz miejskiego pogotowia ra 
tunelowego udzielił ofiarze zgubnego nałogu pier 
wszej pomocy. 

O godzinie 9 wieczór na ulicy Ewangelic
kie] została napadnięta przez jakąś młodą dziew 
ezyne 33-lctnla Marja Kalinowska, zamieszkała 
przy ulicy Łącznej 36. 

Kalinowska ugodzona nożem odniosła 
głęboka rane klatki piersiowej. 

Ranną przewieziono do szpitala. 
Sprawczynię tajemniczego napadu zatrzyma 

no. Okazało się nią Jakaś psychicznie chora 
dziewczyna, którą umieszczono chwilowo w za 
kładzie leczniczym na obserwacji. 

Nazwiska dziewczyny narazie nie ustalono. 

Domy wypoczynkowe 
dla oficerów i ich rodzin., 

Łódź, 8 kwietnia. Jak nas informuje DOK. IV 
UTUcliomione zostały Już oficerskie domy wypo
czynkowe. 

DJa oficerów garnizonu łódzkiego I Ich ro

dzin izynne są doimy wypoczynkowe w Cetnde-
wie nnd morzem BaMycklcm, w Krynicy, Zailesz 
czykach, w Czerniewicach i w Galkówku pod 
Łodizlą. 

Delegat rządowy 
w magistracie m. Zgierza. 

Łódź, 8. 4. — Wczoraj wieczorem mieszkańcy 
domu przy ulicy Brukowej 16 zaalarmowani zo 
stall jękami wydobywająceml się z mieszkania 
niejakich Vogtów. 

Kiedy sąsladzl wbiegli do mieszkania, ujrzę 
II leżącą na podłodze 

16-letnlą córkę 
Vogtów — Olgę. Dziewczyna dawała słabe o-
znakl życia. Zawezwany lekarz Kasy Chorych 
stwierdził otrucie Jakąś szybko działająca, tru-

Łódź, dnia 7 kwietnia. — Podczas o 
statniej lustracji gospodarki m. Zgierza 
władze nadzorcze stwierdziły duże bra-
kL 

W związku z tein Starostwo Powia
towe zwróciło się do Urzędn Wojewódz 
kiego z wnioskiem o zamianowanie 

rządowego delegata, 
któryby kontrolował finansową gospo
darkę Magistratu. 

W dniu wczorajszym Urząd Woje
wódzki zamianował delegata rządowe
go przy magistracie m. Zgierza. Został 

clzną ł po udzieleniu pierwszej pomory prze
wiózł desperatkę do szpitala w Radr>goszczu. 

Vogtówma Już od dłuższego czasu z niewy
jaśnionych dotąd przyczyn zdradzała zam.ar po 
poInlenJa samobójstwa. 

Stan desperatki — beznadziejny. 

nim radca wojewódzki p. Juljan Muszyn 
ski. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Kanclerz Bruening i min. Cur-
tius zostali przez Hendersona zaproszeni 
do Londynu. 

(—) Sąd Okręgowy odrzucił podanie o 
wypuszczenie aresztowanych urzędni
ków Banku Handlowego, wicedyrektora 
Kalinowskiego i prokurenta Pałusznego. 

szyły I mają zupełnie spokojny 
wszystkie zarządzenia dory 
przeciwpowodziowego zostały 
ry strażnicze I saperzy 1 ° ^ " 
wołani. 
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' imienny klimat rv 

o tej porze nad 
u«i\e na?plękn\ełszi 
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|*aly. Jak i na We 
1 * Ajaccio. CaWi 
*^ równie lagodin 
* w Mierze \ t 

' tełefi na Korsyo 
V Bawiłem tam k'v 
* Klimat dolin by' 
?* odczuwało się 
?»ka panuje w tyn 

^ i«dnak wrażeni* 
^Wkroc ciekawsi 

Ê - Korsykan ie sj 

, .,tnta O s t a l /K^wn ! e K o r 
Pabianice H kw j « t bezgran 

cach notowano n« L a n ^ h % ̂ JK^WAft plęknleis nMieszkaniowych POP*? i ni 1 > J 

Złodzieje w,« 
Łódź, 8 kwietnia. Ob!e«W "2 

dotąd sprawcy dostali się *> 
skiego towarzystwa szerzeni* 
wej „Ort" przy ulicy Wólc«* 
skradli przyrządy biurowe <f u 

ręczną ogólnej wartości 
1.51)0 zloryco- ̂  

Kradzież zauważono dziś rano' 
komisariat policji, który * 5 l C 1 

nla. Na ślad sprawców Im) 
natrafiono. 

: o : — ' 

Wcie Pabianic-

Sorawcy litiwl 0 
pod klucze"1; 

Pamiętajcie 
o inwalidach wojennych. 

rze nocnej. Złoczyńcy iedn* • ^ 
wynikało z pozostawianych 
onegdaiszej nocy włamania do 
ca Szmtia Zaldelmana przy ̂  
7. któremu skradziono garder 0"^ 
tysięcy złotych. Tym r 8 Z C r 0 L | r f 
ślad sprawców kradzieży. k ' ^ 
łodzianie Hersz Sztajn, Szrnul ^ 
niejaki Szmul Kronenberg. ^ j 

Aresztowano ich * J, 
u pewnego pasera, gdzie ' a n l

( j 0p 
część łupów, pochodzących ' 
dzieży. 

Wymienioną trójkę ora* Pa . 
więzieniu śledczem do dysP°*y 

wych. 

Nad t e n < 

, ̂ eci 
któr^ 

z matka 

m-en 

Si n "S ' a snują . 

^ i ^ ^ ^ y o b r ; 

n y Cman 

KINO -TEATR 

SPÓŁDZIELNI 
ul . S ienk iewicza 40. 
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i f RozpQtane Żywioły 
W rolach głównych V l l m a B a n k y i Rona ld Col -

an . Naib«rdii«| cr«ru|nca para koebsnkó* many 
walcay. Wśród nl«baip|«Cxnych żywiołów i 

kocha i walc 
roikiełannych naMi<?tności prx«ływaią roikusaną «i« 

lankę miłosną. 

I I . 

W wol. gl. Mar«a B o 7 d a , J ^ r i y M«rr , Jdaef 
W e j r n y n i i n n i . 

Pocaątali (c.mtów w dni powitadnia o g. 4 
PP-. w aoboty, •ttdaiala I iwiata • g. 2 pp. 
Na 1 aeam ceny wszyatklch mle|i 0 po 

4 1 1 6 0 gr. 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
Pomoc I skutek bez operacji. 

KUP1URY. iako taż kalactwa nia wolno 
laniadhywać. (óyi akutki dla życia ludikiefo 
•ą bardzo niebezpieczna. Kaptura ataja tię 
wielką iak głowa ludzka i konewka spowodo
wać mott tmierteln.- powikłania kiizek. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedycz
ne gumowe mojej metody usuwają radykalnie 
najniebezpieczniejsze i najzattarzalize rup
tury u mężczyzn, kobiet i dzieci. Na skrzy 
wien ie k ręgos łupa , przec iw tworze 
n la sie; g a r b ó w i gruź l icy , leczn. gor
sety ortopedyczne Dla skrzywionych nóg 
i płaskich bolących stóp. wkłady ortope
dyczne. Sztuczne nogi i ręce. 

Syriadectwa pochwalne wystawili pro!, uniwarsyt.: Prof Dr. R. Barąca 
prot. dr J . Mar ischler , prol. dr. B. K ie iu j iowak i . 

Spec. J. RAP APORT ortoped. ze Lwowa, 
Łódź , a l . W Ó L C Z A Ń S K A nr. 10, f r o n t par te r t e l . 221-77 

Przyjmuje od 9̂ —1 i od 3—7, 
U W A G A : Osobiste jawienie się chorych iest konieczne. 

Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuję. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . , 
W.Panu Ortoped. Specjaliście J. RAPA PORTOWI, aa Lwowa w Loda 

przy ul. Wólczańskiej 10. składam gorąca podziękowanie, za zabiegi około 
maj córeczki chorej na gruźlicę stosu pacierzowego, garb i za skutek przy
stosowanego leczn. gorsetu ortoped. i za Jego petną poiwięcenia pracę. 

Jan ina j t z i e r o w a , 
łona poster. Pal. Państw. 

Dr. med. 

fi. LUBICZ 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

I moczoptclowych, 
I I . Cenielniana Nr. 43. Tel. 141-32. 

'rzyjmuje 8 — 10. 1 2 - 2 1 5 — 8 w niedziele 
I święta 10 — 12 w pol. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

D r . m e d . R ó ż a n e r 
powrócił 

Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 
i mociopłciowych 

ELEKTKOTERAPJA. 
uL Narutowicza 9. tel. 128 - 98 (Dzielna) 

Przyjmuie od g. 8—10 rano i od 5—8 po poł. 
Oddzielna poczekalnia dla Pań. 

Dr. med. 
Z. RAKOWSKI 

(ONSTANTYNOWSKA 9. Tel. 127-81 
Specjalista chorób uszu, nosa. gardła I płuc 

Przyjmuje od 12 — 2 I 8 — 7. 
Od 10—11 I od 2—3 w Lecznicy. Zgierska 17 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne I weneryczne 

Piotrkowska 10. 
Przyjmuje od 8 — 10 r.. od 12—2 po pol. I 6— 9 

wlecz, W niedziele I święta od 3 — 1 po pol. 
Przyjmuje w lecznicy ..Sanitas" Cegielniana 

nr. 29 od 2 — 3 

L e k a r z y spe r z y s ? * ~ > , A ^ j ^ l dla m a C m 

n a mi chara 
esynna od 8 rano 
11-12 i 2 - 3 przyitnut* ^3 
w niedziele i swię*» ' 

Leczeni* * 

fk j ? ? ' a c t w a -

°H LA 

Dr. med. 

I 

ul. Andrzeja 5. T e , ' ^ " " 
Choroby skórne, weneryc l l , e^ i l l 3fi:'' 

ACIl 

!!! PIOTRKOWSKA 24 Ul N O W A 

Wypożyczalnia Książek 
poieea wszystkie ostatnie nowości. 

2aCł miesięczna 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł O D Z - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powytsicj linji odchodzą do Piotrkowa o każdei pełnej 
godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. z u>. Wó lczańsk ie j 252, przy 

Dworcu Południowym Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr. 

DOKTÓR 

H. W 0 Ł K 0 W Y S K I 
przeprowadził >ię na ul. 

Cegielniana 36, tel. 216-90 
Specjalista chorób skórnych I wene
rycznych. Eiektrotcrapja. Leczenie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od godz. 8 — 2 I od 5 — ». 
W niedziele I święta od 9 do 1 w pot. 

Dla Pań orirliielna ooczekalnia. 

Dr. HELLER 
powrOcR 

Choroby skonie i weneryczne. 
U L NAWROT Nr. 2. Tel. 179-89. 
Przyjmuje do 10 rano 1 4 — 8 wlecz, 

W niedziele 11 — 2 po poł Panie 4 — 5. 
Dla niezamożnych CrNY LFCZNIC. 

Dr G. Rydzewski 
Cboroby skórne i weneryczne . 

Przyjmuje od 7—9 wiecz., w niedziele ed 10—1, 
u l . Zatnenbofa Nr . 6. 

Dr. med. 

II. Krauskopf 
AknsEerja i choroby kobiece 

mieszka obecnie 
ZGIERSKA 15. Teł. 113-47. 

Przv imuje od 4 — 7 wiecz . 

Naświetlanie lamPf. 5 
Przyjmuje od 8 - 1 " 
W oled>]ele l Swleis 00 9 i^t* 1 ' 

Dl. part istnieli" * 

D r . J. N A » ^ S 5 -
A k u s z c r , 
godz. przyjęć od 
Pomorska Nr ' 

iAk . °yio t v n , J . 

ogłoszenia r^iK * ^ s i ę 

P R Z Y J M r T ^ i ^ e n t n a . ^^tfS^^ 
ttienkę na praktykę, która " ^ i U 7*2y}0 nlenkę na praktykę, k t ó r a , ^ „ 3 
sowania. Zgłaszać się: ̂  
tro. m. 9. 

UBIORY męskie, damskie. ° j 7 W 
wypłatę, ul Piotrkowska a 

2 POKOJE z kuchnia 1 * ^ 
poszuik.iwaoo w pobliżu P a ̂  ti 
do Axlniin'pstracil, sub „ K o " ^ * 

POTRZEBNA służąca do * » z 

niem ul. Gdańska 6. '"•_L»*^' | 1 .„ 

DO SPRZEDANIA skład ^ „ k i e * ^ 
spólnika. Wiadomość: ul. 
ka węgla. 

ta, k 
A u°. s ł? do 

\ ^ mt r, 
l ^ U e n j O W E 

^ s s ° 

P^eplal 
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Piękno Korsyki. 

IA W OJCZYŹNIE NAPOLEONA. 
Idealny klimat uroczej wyspy. 

Aiaccto. w kwietniu 
- i " 0 n P ! ? k n o Korsyki zostało 
w F,z e 2,l>an<j iytyz r n tej uro-
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 korsykaństfe-
. ^ i te są wszędzie jedna 
*• wrówo w kwitnącej Cinarca. 

Ł<™e; Balauii (Balagna). w Cortc 
C«t Mnta-Re g'ne. Bavclla. Ospe-

^ t a k ż e op!lsać czarujący zaw-
•w*nr\y klimat Korsyki. Na wy 

0 t e ) Porze nad zatokami. 
««iflie najpiękniejsza wiosna 

k i ^ i n e t jednostainci tompera-
«Kiim wietrze, przynoszącym 

mt"ait6w' a w las^h korsykań-
• w i t n a - niezliczone kwiaty, 

chodzi o chłodniejsze powie 
TWe ic w górach Korsyki. Róż-
_*<tzy klimatem wybrzeża, a 
,5 Powietrzem jest ta sama co po 

a St. Moritz w Szwajcarii. 
Z?*t ją można w przeciągu 
KOuzin zaledwie. 

* zaznać tutaj można wyw-
'*Mku uprzywilejowanych pla 
«*ach iglastych, które sair.c 

«P0w:et r z e m swem działają na 
l a * sanatoria. Najbardziej 

w m i eiscowością jest Zonzo, 
JJ V l «ra się widok zarówno na 
^ tek i na błękit morza. 
JJ jbeeb. Caivi i He - Roussc 
u Jpwnie lagodmy i ciepły, 
V s t e r z e 1 Egipcie. 
B. R, . , n a Korsyce jest porą za-
ia vr : ł e m tam kiedyś w końcu 
£Wimat dolin bvl ciepły, jak w 
U u

C n ,

w a l o się nic z przykrej 
1 * a sanuje w tym czasie gdz !c-

wrażenia zewnętrzne 
' W ciekawsze dla turysty 

T e się w życie | u du korsy 
.^rsykanle są rasą lojalna. 

* t ó * c i ' i n ą ponad wszelkie 
W ł , z a n ' e Korsykan do zie-

SCW bezgraniczne i trudno 
' Itah,̂  DiCkniejszy stosunek ro 

m ten. który' na Korsyce 

, Ĵ cl z matkami. 
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.-to t m a i nienaruszalna. Po-
Srz c ' a s n ,"3a się różne legci 
»nJ . D o d a n i e o skale La Spoca-
W , * 0 wyobraża skanrlcrta-CrS3 c ń r k e na drodze z lasu 

W l i n v Cinarca, i widc !n-

"l^f^cznoścl i pewnej sktoci 
t | ? " ! a c t w a wadv koblrce 

tut°a]Syki S a n , , d i c x i i e - N i c 

Jj"**. ani nienawiści. 
a ' a mężczyzny. Jeżeli 

ii«»ł 

t > s p e c j * 
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CNYCH i , 
ADA 3 

s«-/. , c d r iej 
' krew 

z szal życia kła-
zawsze gotową 

°noru kobieta na dru-
^afość 

' r~c[d

dlnalna cnotą . 
iw j ; ! , ." 1 ?^' iest gościnność 
fcrian,! n i c z e r r r i charaktery 

a R 1 ! charakter korsykań

ski okazuje wiele rysów sprzecznych. 
Najwpierw upodobanie do poezji kwie
cistej i tragicznej, które ujawnia sit; 
przedewszystkiem w słynnych „vocer" 
— śpiewach żałobnych u wezigłowla 
zmarłych, a następnie w „lament:", przy 
pominających psalmy biiblJ.ine. W prz^J 
wieństwie do tego zaznaczyć należy 
werwę, dowcip, żartobliwość pogodną, 
podobną do jasnego nieba Korsyki. 

Zwyczaje Korsyki długo były ponu
re i surowe. Od niedawna dopiero za
częły się zmieniać na bardziej łagodne i 
pogodne. 

Niektóre z zwyczajów dawniejszych 
odnoszą się do pory wiosennej. A więc 
przedewszystkiem 
strzyżenia owiec, z wełny których wy 
rabia się odzież krajowców, a zwłasz
cza „ił pełone", płaszcz pastuchów, któ
rym ochraniają się od zimna na wyży
nach górskich. Błogosławi się także 
morze, z nastaniem ciepła, w Bastia i 
Ajaccio. 

Co do zwyczajów, związanych z 
Wielkim tygodniem, są najbardziej cie
kawe w Sartcnie. Tutaj w Wielki pią
tek odbywa się procesja zwana Cate-
noccio. Catenoccio jest mieszkańcem 
miasta, którego nazwisko zna tylko 

rech mężczyzn w czarnych habitach, 
niosąc na całunie postać Chrystusa, zdję 
ta z krzyża kościelnego: W procesji bio 
rą udział tłumy ludzi ze świecami w 
ręku. Jest to widowisko wstrząsające. 

W innych miejscowościach panują 
zwyczaje mniej tragiczne, ale równic 
wzruszające. W Wielką sobotę, gdy ja
dłem podwieczorek w cukierni w Ajac
cio w pośpiechu wszedł ksiądz dla po
święcenia lokalu. Wchodzi tak do każ
dego otwartego mieszkania, ponieważ 
jest zwyczaj święcenia w Wielką So
botę. 

To samo odbywa sle w poniedziałek 
Wielkanocny. Tym razem towarzyszą 

błogosławieństwo; księdzu dzieci, dla zbierania ofiar. 
Ody wyjeżdżałem z Ajaccio do Ba

stia na peronie znowu ujrzałem księdza, 
który błogosławił odjeżdżający pociąg. 
Najbardziej sceptyczny nastrój zmięk
nąć musi wobec tego cudownego zwy
czaju udzielania błogosławieństwa 
wszystkiemu w Święta Wielkanocne. 

Pomimo to ani wzruszenie, ani na
strój uroczysty, jaki wkońcu wyniosłem 
z Korsyki zagłuszyć nie może jednego 
szczegółu: wrażenia 

straszliwej biedy, 
panującej na Korsyce. Wyspa ta-Jest 

siądź miejscowy. Po kilku godzinach j niewątpliwie klejnotem w rękach Fran
cji, ale należałoby zaradzić jej wielkim 
potrzebom uzdrowieniem kultury ziemi, 
kanalizacją, asenizacją i racjonalncm 
wyzyskaniem jej skarbów naturalnych. 

Mai. 

spędzonych na modlitwie Catenoccio 
idzie na czele procesji, ubrany w czer
wony habit mnicha z kapturem, boso, z 
łańcuchami u stóp, z ciężkim krz\ żem z 
żelaza i drzewa. Za nim kroczy cztc-

:x: 

Najbrutalniejszy bandyta Brazylji. 
Cztowśek-potwór. 

Matki brazylijskie od lat kilkunastu i których „brody długie"' kręcone wąsiska 
straszą swe dzieci okropnem nazwis
kiem Lampeao. 

Lampeao to najbrutalniejszy bandyta 
Brazylji, równie krwawy, jak nleuchwyt 
ny. 

Prawdziwe jego nazwisko brzmi Vir 

wzrok dziki, suknia plugawa..." 
Lampeao 

choruje oddawna na oczy. 
Pewnego dnia pod grozą rewolweru zmu 
sił lekarza, by mu zbadał oko, poczem 
wynagrodził go hojnie i zapewnił, że je 

goine Ferreira da Silva. Urodził się w go banda będzie dbała o to, by w okoli-
Pernambuco, jako jeden z czterech braci |cy, w której on praktykuje, nie było kon 

Gdy miał 14 lat, rozciął brzuch ied-j kurencji. Słowa dotrzymał: lekarze, któ 
nemu ze swych towarzyszy, by zobaczyć,! rzy osiadak* niedaleko owego okulisty, 
co ma 

we wnętrznościach. 
znikali w sposób tajemniczy. 

Długa i krwawa jest lista ofiar strasz 
W obawie przed konsekwencjami te.nego bandyty, który często morduje nie 

go okropnego czynu, uciekł i od tej chwi dla rabunku, tylko i jakiejś okropnej cho 
li przepadł. 

Gdy zorganizował bandę, przystali do 
niego wszyscy trzej jego bracia. Dwóch 
spotkała okropna śmierć. 

Antonio został zastrzelony w pościgu 
a Livina schwytała policja i głowę jego, 
zatkniętą na palu, wystawiła na postrach 
między Tacaratu i Jericato w Pernam-
buco. 

Trzeci brat, Ezechiel, wciąż znajduje 
się w bandzie. 

Lampeao odznacza się niezwykłym 
wyglądem. Jest on wytwornym elegan
tem brazylijskich bandytów. 

Jego ciemna twarz mulata jest zaw-

i niezmienne r>>-

Korsyka ni-

robliwej chęci mordu 
Nierzadko przed śmiercią 

poddaje ofiary torturom. 
Rozcina im wargi, aby twarz miała 

śorejący się wyraz lub też wypala na 
ciele litery V. S. (Virgolino Salva). 

Ofiarą jego padają też często zwie
rzęta: w jednej z farm z Bahii podpalił 
zamknięte w owczarni i oborze lfj8 o-
wiec i 3 krowy. 

Władze brazylijskie postanowiły wre 
szcie za wszelką cenę położyć konec roz 
bestwieniu tego bandyty. 

Zorganizowano więc ostatnio ekspe-
jdycję karną, złożoną z 200 ludzi, samolo-

sze starannie ogolona, czarne włosy lśnią! tów, karabinów maszynowych, aparatów 
od pomady; zdaleka bije od niego woń radjowych i t. p 

Rozszalały ocean. 

perfum; nosi jedwabne koszule, koloro 
wą chustkę na szyi spina brylantem, a 
palce pokryte ma pierśceniami. 

Niczem nie przypomina towarzyszów 

Ekspedycja otrzymała polecenie do
starczenia żywego lub martwego bandy
ty do Rio de Janeiro. 

Brazylja wreszcie odetchnie z ulgą. 
-XX-

Ostatnie burze rozkołysały wody morskie do takiego stopnia, że Ocean robił 
wrażenie wściekłego potwora, usiłującego wtargnąć do miast nadrzeżnych 

i pochłonąć je w swoich głębinach. 

Monstrum z jarmarcznej budy 
w szeregu milionerów. 

Wśród licznych jarmarcznych bud 
Montmartru można było przed kilku la
ty oglądać także najbrzydszego człowie
ka świata za skromną sumę 10 centy
mów. Był to istotnie potwór o odpychają 
cej powierzchowności: jedno oko miał u-
kryte, drugie wyłupiaste, wywinięte war 
gi, niekształtny nos i nieproporcjonalną 
głowę. 

Nazywał się Paul Dosseret. Nikt jed 
nak nie przypuszczał, że to monstrum 

posiada niezwykle zdolności, 
zwłaszcza w dziedzinie techniki. 

Siedząc w jarmarcznej budzie, kombi
nował w swej potwornej głowie pomysły 
które potem wieczorem w nędznej swej 
izdebce starał się realizować. 

Tak powstał model młota parowego 
jego pomysłu. 

Model ten pokazał Dosseret przyja
cielowi swemu, kelnerowi w jednym z 
wielkich hoteli paryskich. Kelner poka

zał model pewnemu amerykańskiemu fa 
brykantowi. 

W dwa tygodnie potem Dosseret ;e« 
chał z fabrykantem do Ameryki. Prze* 
kilka lat pracował w fabryce jako maj
ster, potem sam założył sobie warsztat, 
który zamienił wrotce w fabrykę. 

Upłynęło parę lat. Dosseret dorobi! 
się wielkiego majątku, ożenił się z Ami 
rykanką, miał z nią dwoje dzieci. 

Nagle opuścił Amerykę, uciekł do Eu 
ropy, zostawiając rodzinę. 

w Paryżu ożenił się po raz drugf. Zo 
na, która nic nie wiedziała o istnieniu 
pierwszej rodziny, urodziła mu córkę. 

Przed dwoma laty Dosseret nagle u« 
marł na serce. 

I oto teraz wiadomość o jego śmierci 
doszła do amerykańskiej wdowy. 

Zjawiła się w Paryżu i wytoczyła pro 
ces Francuzce, żądając spadku po mężu. 
Sąd rozstrzygnie spór. 

Nerwowa śpiewaczka rosyjska. 
Strzał do komisarza policji. 

Komisarz policji dzielnicy paryskiej 
Montmartre, p. Pene zawdzięcza życie 
tylko swej zwinności i przytomności 
umysłu. 

W czasie jego urzędowania zjawiła 
się w komisariacie 

śpiewaczka rosyjska, 
Nikitlna i zażądała widzenia się z komi
sarzem. Zaledwie weszła do gabinetu 
jego, dobyła rewolweru i strzeliła. 

Komisarz Pene miał tyle przytom
ności umysłu, że widząc skierowaną ku 
sobie lufę rewolweru, rzucił się na zie
mię. W tej chwili padł strzał i kula u-
tkwlła w ścianie za jego krzesłem. 

Powodem niepoczytalnego czynu 
Rosjanki był silny rozstrój nerwowy. 
Nikitina niemal zupełnie straciła głos. i 
w związku z tem musiała wystąpić z ze 
społu jednego z kabaretów na Mont
martre Ody zarząd hotelu, w którym 
mieszkała, zażądał zaległej zapłaty, gro 
żąc w przeciwnym razie usunięciem [ tych stronach. 

posady byty Jednak coraz słabsze, co 
doprowadziło ją wkońcu do ostate
cznej rozpaczy I rozstroju nerwowego. 

Pod wpływem tego stanu umysło-' 
wego. udała się do komisariatu chcąc, 
jak mówiła zastrzelić komisarza, „aby 
zwrócić uwagę na swoje po'ożenie". 

SZCZĘŚLIWA ORKA WIEŚNIAKA, 
Szczerozłota korona na roli. 

Pewien wieśniak kaukaski natrafi! 
podczas wiosennej orki na jakiś twardy, 
przedmiot. 
Przedmiot ten okazał się szczerozłotą 
koroną, obsypaną klejnotami, 

Po zbadaniu korony przez archeolo
gów okazało się, że pochodzi ona z 
przed 12-tu, a nawet 13-tu wieków i że 
musiała należeć niegdyś do jednego z 
wędrownych plemion, które w czasie 
wędrówki narodów zatrzymały się w 

jej z zajmowanego pokoju, udała się do 
komisarza Pene z prośba o interwencję 
i rzeczywiście komisarz zyskał dla 
niej odroczenie eksmisji. 

Nadzieje śpiewaczki na uzyskanie 

Wartość muzealna tego skaibu przed 
historycznego nie daje sie określić. Na
tomiast, wartość faktyczna klejnotów w 
koronie przewyższa sumę 50 tysięcy do 
larów. 
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leni, spadało łagodnemi tarasami aż do sza 
fjrowego morza. 

Algier... Algier roku 2100-go, miasto 
arystokracji europejskiej, miasto pośle, 
dzeń Ligi Narodów Południowych, mjasto 
intryg politycznych j towarzyskich ,raj ży 
cia muzycznego, literackiego i artystycz
nego. Ateny XX I I wieku. 

— Nje ruszaj sję f nje mów nic, Me. 
ryzo. 

Wstała j skierowała sfę ku wykuszowi. 
Odetchnęła śwleżem porannempowjetrzem 
przesląkniętem zapachem kwiatów 1 po
wiewem morza. Była wfęcej njż średniego 
y/zrostu, niesłychanie zgrabna j silna, jak 
starożytna Diana. Strój jej nawet przy
pominał antyczną boginię: krótka tunika, 
ściągnięta paskiem, włosy sczesane do ty
łu f splecjone w warkocze, tworzące jakby 
ciemny lśniący hełm. 

Jak Diana, miała duże czarne oczy, śli
czne usta, szlachetne | regularne rysy. — 
Ale twarzy tej nie cechował dumny chłód 
łowczynl, lecz burza namiętności, która 
kazała jej naprzemjan rumienić sfę i ble
dnąc j która przebłyskiwała w oczach me
lancholią, lub gniewem. 

Alicja Torzal była wdową po słynnym 
Patrycjuszu Torzalu, który przez dzjeslęć 
lat piastował godność prezydenta tajnego 
komitetu w;elklej rady narodów południo
wych 1 był faktycznym dyktatorem pólku 
II południowej.. 

Jednakże dla dwunastu wtajemniczo
nych nje on, lecz jego żona sprawowała 
istotnie władzę. 

Rząd Związku Narodów Południowych 
spoczywał w ręku rady, składającej się z 
dwunastu członków. Trzech członków ra
dy stanowiło tajny komitet egzekucyjny, 
na czole którego stał prezydent. 

W kjlka miesięcy po wybraniu Fran
cuza Patrycjusza Torzala na prezydenta 
rady 1 tajnego komitetu, czyli na dykta, 
tora, rada stwierdziła, że piękna Alicja 
mjała ogromny wpływ na męża. Radcy ob
serwowali młodą kobietę z zachwytem 1 
podziwem. Nle było wątpliwości, Patry-
cjusz rządził 1 rozkazywał, lecz był on ty l 
ko wykonawcą woli małżonki, która czę
sto nie raczyła nawet umotywować swych 
decyzyj. 
Alicja wykazywała jako „mąż stanu" tak wy 
bitne zdolności, że po śmierci Torzala rada 
narodów południowych bez wahania wy
brała ją na prezesa tajnego komitetu. 

Wybór ten miał miejsce na siedem mie 
siccy przed przebudzeniem się siedmiu ka-
taleptyków. Oczywiście dyktatorka intere
sowała sfę niezmiernie ich losem. 

Pokoje kataleptyków połączono zapomo 
cą specjalnych aparatów z tiedzibą rady i 
Alicja miała codziennie bezpośrednie infor 
macje o dawnych ludziach. 

Drugą stację podsłuchową urządziła w 

jednym z salonów swego prywatnego pa
łacu. 

W ten sposób, oddzielona setkami kilo 
metrów, mogła być świadkiem rozmowy 
Sylwji Saint-Clair i Hugona Mezarka na 
Gorgonie, płynącej ku Gibraltarowi. 

Gdy okropna scena skończyła się, Ali
cja Torzal, po paru chwilach niemej zadu
my wróciła z balkonu na dawne miejsce, 
usiadła na kanapie i ujęła w dłonie ręce 
przyjaciółki. 

Meryza, dwudziestoczteroletnia drob
na jasna blondynka o inteligentnej, ładnej 
i miłej twarzy, była daleką kuzynka i po-
wiernicą dyktatorki. 

—Moja droga, czy wiesz, o czem my
ślałam przez tyle dni? Czy zgadniesz sama, 
czy mam ci powiedzieć? 

— Już dawno to odgadłam — odpowie 
działa Meryza, a gdy Alicja popatrzyła na 
nią pytająco, mówiła dalej: — Kochasz 
Saint-Clair'a .Ale równie silnie nienawi
dzisz go i życzysz mu śmierci za to, że 
kocha żonę I syna. Kocha ich tak, że zabił 
by cię, gdyby się dowiedział, że dla jego 
zdobycia przyczyniłaś się do ich rozłąki. 
Kochasz go tem więcej, im bardziej niena
widzisz. 

Twarz Alicji przybrała surowy wyraz. 
Meryza mówiła: 
— Starasz się zapomnieć o miłości, a 

podnfecić nienawiść. Zmuszasz się do wmó 
wienia w siebie, że miłością' jest uwielbie
nie, jakie wzbudził w tobie Hugo Mezarek. 
Mówisz sobie, że jeżeli połączysz się z 
tym genjalnym człowiekiem, ułatwiając mu 
znęcanie się nad Sylwją, Piotrem i Śaint-
CUir'em, to z jego pomocą zjednoczysz oół 

noc z południem i staniesz się królową ca
łego świata. 

Alicja siedziała blada i sztywna. 
Po krótkiem milczeniu Meryza zakoń

czyła: 
— Jest to gigantyczny projekt, Jeśli się 

powiedzie, zadowolisz swoją ambicję aż do 
przesytu. Ale pomimo wszystko kochasz 
Saint-Clair'a który zresztą stoi na przeszko 
dzie tym planom. 

Dużo wiesz moja droga. Nie odgadłaś 
mnie jednak całkowicie. Słuchaj więc. 
Przezwyciężyłam już m i ł o ś ć do 
Saint-Clair*a, co się zaś tyczy jego same
go ha., ha... wystarczy Mezarek, aby go 
zwyciężyć... 

— Przekonamy się o tem niebawem, 
gdyż za kilka godzin Gorgona, cfcha, nie
wyczuwalna i niewidzialna będzie wpobliźu 
Stelli. 

— Lezę na to — powiedziała Alicja, sta 
jąc w oknie dla zaczerpnięcia powietrza. 

Ale zbyt jasnowidząca powier
nica nie powiedziała jeszcze wszystkiego. 
Chciała mówić, lecz wahała się. 

Dyktatorka wyszła na balkon i oparła 
się o balustradę. 

Nagle usłyszała słodki głos Meryzy: 
— Alicjo... 
Dziewczyna szła ku niej, patrząc Jej 

prosto w oczy. a gdy już była blisko, po
wiedziała: 

— Jest jeszcze coś więcej, niż Saint-
Clair i twoja miłość. 

•— Co masz na myśli? Cóż jeszcze?" 



Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku 

W I E R S Z A C H . 

Na stacji przy ul. Pięknej oprócz czyn 
nych już 10.000 numeróy automatycznych 
montuje się dalszych 7.500 automatów te 
lefonicznych. Roboty będą ukończone w 
końcu lata r. b. Abonenci będą włączani 
do sieci serjami, jak w pierwszym okre
sie automatyzacji, w październiku, listo
padzie i grudniu. Wykonywane są roboty 
montażowe w drugiej stacji telefonów au 
tomatycznych na Tłomackiem w ukonczo 
nym już gmachu Stacja ta obi czona )est 
narazie na 12.500 abonentów. Uruchomić 
nia jej należy oczekiwać w początkach 
przyszłego roku. Trzecia I ostatnia stacja 
automatyczna przy ul. Ząbkowskiej na 
Pradze ma dostateczny zapas numerów 
automatycznych (5000) i przez dłuższy 
czas powiększana nie będzie. 

Warjat udusił dwoje dzieci, 
hapad na drodze 

Z Wilna donoszą: 
Wstrząsający wypadek miał miejsce 

ontgdaj wpobliźu folwarku Józefów 
(l-ow. postawskiego). Mieszkaniec tego 
folwarku Władysław Krzysztofor 

umysłowo chory 
napadł na drodze na przechodzących 12 
i 8-letnich Jakóba i Helenę Bresz.iw. 
usiłując tę ostatnią zniewolić. Gdy mu 

s!ę to nie udało udusił dziewczynki; a 
n •SNIĘPNIE złapał jej brata, którego w 
okrutny sposób zamordował. 

W tym czasie nadszedł parobek . la ' 
Kulwinionck. który przy pomocy kilku 
wł.iscian zatrzyma? szaleńca. 

Związanego przewieziono do dyspo
zycji władz policyjnych. 

KRĄTRCZJKI. 

SPOKÓJ ZA 5 ZŁOTYCH. 
Kiepska propozycja. 

» *> * 
Teren, objęty meszkaniami dla bez

domnych na Żoliborzu, nie iest jeszcze 
własnością sekcji majątków miejskich, 
ponieważ pierwotnie należał on do pol
skiego Czerwonego Krzyża, który w swo
im czasie prowadził akcję pomocy bez
domnym. Następnie Czerwony Krzvż prze 
kazał cały teren i akcję pomocy dla bez 
domnych komisariatowi rządu, od które
go magistrat agendy te przyjął. Wobec 
tego wydział opiek; społecznej magistra
tu, który obecnie zawaduje terenem i ma 
jątkiem ruchomym i nieruchomym, zwró
cił się do wydziału prawnego magistratu 
o przeprowadzenie sprawy przepisania 
całego terenu wraz z nieruchomościami 
na własność miasta, w myśl ustawy z dn. 
16 sierpnia 1923 r. o obowiązku dostarczę 
nia mieszkań dla bezdomnych przez gmi
nę. 

• • • 
Inż. Deutsch-Renner, powołany w 

charakterze doradcy-rzeczoznawcy miej
skiej piekarni mechanicznej w Warszawie 
dyrektor wiedeńskiej fabryki chleba — 
„Hammerbrotwerke'' oraz przyjęty w 
charakterze majstra długoletni majster 
piekarni wiedeńskiej, przybyli do Warsza 
wy i ob'*ęli swe obowiązki. 

Utworzone rzed trzema miesiącami w 
Warszawie muzeum policyjne przy ko
mendzie głównej policji państwowej — 
wzudziło wielkie zainteresowanie. Zwie
dziło je 2400 osób, w tera 13 wycieczek 
zbiorowych. 

» * * 
W sali Colosseum odbyła się w Wiel

ka Czwartek „Golgota w słowie, pieśni i 
muzyce". Zespół solistów, złożony z pp. 
M. Karwowskiej, H. Leskiej, A. Dobosza. 
E. Mossakowskiego, A. Michałowskiego z 
Wandą Poraj-Wermińską na czele, opra
cował w najdrobniejszych szczegółach po 
tężne dzieła największych mistrzów świa 
ta, muzykJ religijnej. Udział chórów pod 
dyr. prof. Mikiny i utwory na organach w 
wykonaniu prof. Elertowicza sprawiły, że 
całość wypadła potężnie. Piękną w opra
cowaniu literackiem legendę Chrystuso
wą o Golgocie wypowiedział art. Teatru 
Narodowego p. Skarżyński. 

Ostatecznie nie dziwię się wcale Ku-
gelszwancowi, że tak sobie chwali cza
sy „ruska". Wówczas bowiem, jak opo
wiada Kugelszwanc, porządny kupiec 
nie miał żadnych zmartwień. Sklep był 
trochę dłużej otwarty, niż pozwalały 
przepisy. Stójkowy dostawał rubla i ku
piec miał przez cały m esiąc spokój. By
ła jakaś większa nieprzyjemność, to re
wirowy dostawał 5 rubli i był spokój. Za 
parę rubli mógł człowiek żyć spokojnie, 
policja go nie niepokoiła, chleb możn:I 
było wypiekać z myszami. To nikomu 
nie przeszkadzało, ludzie i tak wszyst
ko zjedzą, a nie było „takich'* szykan, 
jak teraz, że zaraz przy byle głupstwie 
musi być czysto, albo protokół, przyczem 
przy psaniu go i 5 złotych nie pomoże 
dla „załagodzenia" sprawy. 

Dlatego Kugelszwanc jest taki roz
żalony. Naturalnie, że Kugelszwanc i dzi 
siaj chętnie by dawał miesięcznie parę 
złotych, żeby tylko mieć spokój. Bo co 
to komu szkodzi, jak jego sklep zamast 
do 7 będzie otwarty do 12 w nocy? Ale 
„uni" uparli się i nie pozwalają. To Ku
gelszwanc chodzi ! martwi się i z tego 
zmartwienia on naturalnie nie może pa
miętać o tem, że ma jakieś tam weksle 
do wykupienia. 

ski wylegitymował tedy najpierw kmiot 
ka, a następn e zamierzał uczynić to sa
mo z osobą Natanka. Weissbrun iednak 
szybko wykombinował sobie, że taka his 
torja może go kosztów, kilkadziesiąt zło
tych, zaproponował więc posterunkowe
mu Szakowskiemu 5 zł., by nie trudził się 
z zapsywaniem jego nazwiska. 

Post. Szakowski jednak nietylko nie 
orzyjął pieniędzy, ale oprowadził Natan 
ka do komisarjatu, gdzie spisano mu do
datkowy protokół za usiłowanie przeku 
piena funkcjonariusza policji. 

Sąd Grodzki skazał Natana Weiss-
bruna na 1 miesiąc aresztu. 

Jerzy Krzccki. 

Ucieczka ł ó d z k i e g o b a n * 
Skuty opryszek znikł jak ksmM 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Dnia 2 b. m. miała sic odbyć przed 

wydziałem karnym tutejszego sądu okrę 
gowego rozprawa przeciw niebezpiecz
nemu bandyc ;e, 20-letnicmu Marianowi 
Urbankowi, vel Romualdowi Filipowi
czowi, 

pochodzącemu z Lodzi, 
o cały si.ereg przestępstw. Urbaniak zo
stał przed niedawnym czasem ujęty w 
Bydgoszczy w jednej z restauracyj ptzy 
ulicy Hermana Frankego o czem w su o 
im czasie donosiliśmy. 

Odstawiony do więzienia w Wejhe
rowie, przebywał tam do tego czasu i 
w nocy z ł na 2 b. m. został przytrans-
portowany koleją do Bydgoszczy, gdzie 
miał stanąć za swe sprawki przed są
dem. Bandytę, skutego w kajdany, trans 
portował policjant z Wejherowa, który 
też nrędzy godziną 1 a 2 w nocy popro
wadził go z dworca kolejowego ulicami 

:x 

miasta do więzienia tute 
Gdy sic znaleźli w u 

mierzą, bandyta, trzyrm 
runkowego za skutą 1 
szarpnął soba gwałtów 
się z rąk posteninkowe? 
go z całej siły obu sial 
bek, zb'cgf w ulicę Pod 

Posterunkowy pobiel 
dając w jego stronę strz 
chybił, a bandyta znftN 

Posterunkowy, ebe: 
gruncie : n ;e znający <ft 
nie wiedział, w którą sft 
zbiegiem. Przeszukał do 
jace się przy ulicy Pcd 
wym Rynku wszystWffl 
bramy nie bvfy zanik™ 
skutecznie, bandyta pr* 
mień w wodzie. Dalsze 
również dotychczas nie t : " 

Niechaj 
ł« mi kierowany do 

• aaia boiskowego Pr* 
'"•trywilal duży ruch 
ar$ sk spodziewać, ż 
*o miastu, sdyż wszy* 
oMadza swe ttlosy za 

w [warstwa łódzkiego. 
»»itktotry ezvte'.nicy 
"Wiat kucon do Warszi 
Wt. tta tego te l aipelu 
Mówców łódzkich, a 

Piekarze w ares; 
Walka o ceny pieczywa. 

Z Brodnicy donoszą: 
Wielkie poruszenie wywołało w Brod 

n !cy aresztowanie pięciu poważnych 
obywateli miasta, właścicieli piekarń i 
osadzeń;e ich w areszcie śledczym. 

Bandyci w sypialni staruszki, 
„Porządny" zbir. 

WÓZ NA ULICY. 
Natan Weissbrun, to iest taki łowić 

ki Kugelszwanc. Nie dlatego, broń Boże, 
żeby Weissbrun chodził w łowickim .'tro 
ju, a tylko dlatego, że pochodzi on z Ło 
wicza. Przed wojną Weissbrun nie mial 
zmartwień, gdyż żył w zgodzę z wszyst
kimi stójkowymi, rewirowymi i prysta-
wami. I do dzisiejszego dnia Natanek nie 
może przyzwyczaić się do myśli, że obec 
nie jest inaczej. 

Natanek 14 stycznia przyjechał do Ło 
dzl własną furmanką z produktami rolny 
mi. Jadąc wozem, zatrzymał się na ulicy 
Zgierskiej i wstąpił do swego znajomego 
pozostawiając wóz i konie pod opieką 
swego 5-letuiego synka, chłopczyka bar 
dzo roztropnego I umiejącego w razie po 
trzeby donośnie krzyczeć: „Tatelc, a ga 
nef kymt"!, nie umiejącego jednak zatrzy 
mywać konie, spłoszone widokiem no
wych dla nich aut. To też zdarzył się 
mały wypadek: wóz Natanka wjechał na 
środek ulicy i wywrócił stojący obok 
wóz jakiegoś kmiotka. 

ŁAPÓWKA. 
Zrobiło się trochę wrzawy, przybył 

posterunkowy i przystąpił do spisywania 
protokółu. Posterunkowy Józef Szakow-

Z Bydgoszczy donoszą. 
Nad ranem około godziny 3-ciej dwaj 

ral-usie wytrychem otworzyli drzwi do
mu przy ulicy Podgórnej 7 i wszedłszy 
do s.onki, wycięli piłeczką otwór w 
drzwiach bocznych i wyjęli klucz znaj
dujący sie wewnątrz. Otworzywszy mle 
szkanie, jeden z rabusiów poszedł do sy 
pialnt staruszki Minny Szulc, zbudził Ją 
i chwyciwszy za gardło — 

zażądał wydanto pieniędzy. 
Towarzysz jego w tym czasie rozb !)ał 
komody i skrzynie staroświeckie, szuka 
j y : pieniędzy. Wylękniona staruszka bła 

galu rabusiów, aby odeszli, gdyż szuka
ją earemnie, ponieważ lokatorzy nic pfa 
cą tegularnie czynszu, a dwóch jest bez 
r 'bidnych. Z torebki oddała im cala za
wartość — kilka złotych! Rabusie rHedo 
wierzając. przeglądali wszystkie skryt
ki dokładnie — blisko półtorej godziny, 
wyrzucając bieliznę ; książki na podło
gę. W tym czasie suruszka ze stracha 

zemdlała. 
„Porządniejszy' bandvta podał biedacz
ce wody i ocucł ją. Nic mie zabrawszy, 
klnąc, opuścili bandyci mieszkanie 

Aresztowani zostnll PP-' 
Psuty. Orlcwicz, Gurtolf 

Nastąpiło to na tle z a t 

pewnego czasu istnieje 
wskutek nakazu starost1 

porozumienia się z 
pickarstwa względnie W 
wei do badania cen, chuc
ha żytniego na 32 grosze* 
wyznaczyło cenę za 
na 3 grosze. 

Protesty piekarzy o*JJf 
tek, że na dzień 5 l u t e g o -
dzenic komisji, na którern i * 
dnogłośnie na propozycje. v\ 

3 . * 
P r i e d p o t 

SITKOWE rozsrywW d 
*0 KL K W siatkówce 
*«i»<IZIANEK. Przedt 
KIWANIE został pokon 

ORZEZ druzyt 
JRNA hbivczna b v b 
"* osiwienie zawodu 

O wskazane. P.ksoc 
zwycięstwo mnie' 

PJ» drujrA mecz w t\Ti 
F»<TCic harcerzy, co sn 
f*-5^ W na oiatem rrr.ei 
P» wieczoru — to mc< 
1 w*odr powyższe roj 

*»W) drużyny, tak \ 
• Htanerwowatile. Ze; 

OWNOWAL swe nerw 
*ww rywala — L K 

sytuacia. to taka 

birlW 

Zona robotnika 
nie mogła pogodzić się z kalectwem. 

Z Sosnowca dor.oszą 
Przed kilku tygodniami mieszkanka 

Wojkowic Komornych 42-letnia Łucja 
Bttczkowa, będąc w Będzinie uległa nie
szczęśliwemu wypadkowi tramwajowe
mu, przyczem koła elektrowozu zgru-
chotały Jej lewą dłoń. którą 

musiano amputować. 
Wypadek ten podziałał tak strasznie 

na stan psychiczny kobiety, że od chwl-
il wyjścia ze szpitala nie mogąc znieść 
swego kalectwa, nosiła się z zamiaTcm 
samobójstwa. 

Onegdaj, korzystając z okazji, że jest 
sama, mąż bowiem poszedł do zajeca, 
nieszczęśliwa zamknęła się w mieszka • 
p.iu, uszczelniła drzwi i okna i napaliw
szy mocno w piecu, zdjęła blachę nasy
pała w ogień różnego suszonego zielska, 
które poczęło dymić, poczerni położyła 
się do łóżka. Rano nleszczęśllłwą znale
ziono bez przytomności z oznakami za

czadzenia, wezwany jednak doktór, zdo 
łał przywrócić ją 

do przytomności. 
Stan Jej zagraża jednak życiu. 

Rozpaczliwy czyn nieszczęśliwej ka 
leki wywołał poruszenie w okolicy. 

li pickarstwa następW^.gdl 
teczki wodne wagi 45 -~ 
bułki 10 groszy, a cene 
33 gr. za 1 kg. Starosta . . f 

uznał i pozostawił w 
wyznaczenie cen. 

Wobec tego piekarze 
narażać na karę, która : 
nie cen maksymalnych. ] 
ną wagę. przewiduje 6.W 
lub pół roku więzienia, 
jedynie do wypieku piec* 
tacją cen nie objętego. , j 

Wówczas starostwo P° 
tować 5 piekarzy. 

n7-'p tenni 
- "cazie d i ? V l s a z 
J WZIP . , o f t c a bieżą 

an i'a L i t b c d a roc7n» laz.0We z 
ftw^ydenta RZp 

cu. 

CVDl<llo n , l e jwykle e 
K s*icta n a i o k a : 

^ i e . o p r a c o w a n \ 

^ a i f ^ na , 

>sklm A„ , r o z e Rrar 

* Mudnle. 
n rVna rodów 

Rozbita czaszko cMopc* 
Smerte lne uderzenie kamieniem i 

Kalisz, 8. 4. — W dniu wczorajszym I mień, uderzył nim przed- 1 1 

nenda policji powiatowej w Kaliszu ,Cios okazał sie śmierlelny' komen 
zaalarmowana została wiadomością o 
tragicznym wypadku, jaki wydarzył się 
w Szczypiornie pod Kaliszem Na placu 
zabaw bawiło się w godzinach popołud
niowych kilkunastu chłopców. W pew
nej chwili pomiędzy 13-letnim Stefanem 
Bednarskim, a 11-letnim Józefem Grze
lakiem 

wynikła sprzeczka. 
Porywczy Bednarski pochwyciwszy ka-

derzony ciężkim kam enie10 

padł trupem na miejscu 
Zawezwany na m ' c ' j C ^ 

wypadku lekarz stwlc r d? 

• ™ I ; 8
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>Dcv-» " a airt. 2 

tek pęknięcia czaszki, 
wydano rodzin e 

Mimowolny sprawca , r^efi 
narski znajduje się pod d° 
nym. 

BINET - YALMER. 

Pocałunek. 
Szła drobnemi, wahającemi się kroka 

ml, jakgdyby obawiając się zbyt rychłego 
dostania się do celu. Drogę okalały kwit 
nące żywopłoty i co kilka kroków trafia
ły się zakręty, jak zwykle na drogach bre 
tońskich. Widziała cień swój, rysujący się 
na piasku, sylwetkę jeszcze elegancką i 
młodzieńczą. A jednak w piersi jei biło Już zmęczone serce. Dawno minęła czter 
dzestkę i zbliżała się do pięćdziesiątki. 
Kochanek ją opuścił, a mąż zbyt łatwo jej 
przebaczył. 

— Uspokój się, Ninko, razem starzeć 
się będziemy. 

Lepiejby było, gdyby ją powalił raza
mi. Opuszczona i jakby pogardzona, ta. którą niedawno jeszcze nazywano „czaru 
jącą", uprosiła, by na krótko pozostawio
no ją samą. 

Ocean był burzliwy, gdy wychodziła, i 
Walentyna skierowała się ku najwyż
szym skałom, ale burza nie zaczekała na 
nią. Ukazało się słońce i fale przycichły. 

I ocean także odpoczywał, gładki, za
ledwie pomarszczony pod błękitem popo
łudniowego nieba. Zapach kwiatów zastą 
pił aromat wodorostów. Walentyna przy 
stanęła przy uliczce, z której otwierał się widok na szerokie obszary widnokręgu i 
małą wioskę rybacką, do której dojść się 
obaw ała. 

Prowadziła do niej wąska ścieżka. — 
Skierowała się na nią. Co ją tam ciągnę
ło? Dlaczego przypomnieć sobie musiała, 
że biedny Franciszek mieszkał w jednej 
z tych zniszczonych zagród? Naprawdę 
»ie wierzyła, nie wiedziała, że dla nierjo 
przyjechała do tego zapadłego kąta. A je dnak, gdy w myśli swej szukała ludzi nie-szcześLwszycłi od siebie, o nim tvlko my

ślała. I wówczas kurczyła ramiona i sta 
rając się obudzić złe błyski w wielkich 
swych, błękitnych oczach, mawiała: 

— Życie jest zanadto niesprawiedliwe! 
To samo życie, które darzyło ją nad 

ju ogólnym, o lśniących naczyniach mie
dzianych. W domach bretońskich pomie
szczenie to jest nienagannie czyste. Przy 
kominku stał fotel, a w tym fotelu, pocho 
dzącym z miasta, zupełnie odrębnym od 

„ . . ' i i' i ''" " 4 < * C Y M z M IASTA, zupefnic odrębnym od 
m arem swych łask, zanim poczuła ciężar lipnych mebli, siedział Franciszek, spara-lat 

Szła ostrożnie po usuwających się ka 
mieniach 1 śp'czastych skałach. Serce jej 
zmęczone silniej zabiło w wątłej piersi 
Gdy kobieta czuie si< nieszczęśliwa, chęt ku radości na twarzy rzekł 

liżowany. 
— Twoja pielęgniarka przyszła ciebie 

odwiedzić, — rzekła stara. 
Z trudnością odwrócił głowę. Bez błys 

n :e wierzy w przeznaczenie, a jeżeli prze 
znaczenie otacza się tajemnicą, wierzy w 
nie tem bardziej. 

Walentyna opuszczona i rozgrzeszona 
z winy schronić się pragnęła u Franciszka 
jedynego czynu dobrego, który w pam ę-
c' jej rozkwitał jak kwiat. Biedny chło
piec! Ile lat mieć może obecnie? Gdy koń 
czyła się wojna, miał dwadzieścia trzy la
ta. Od tego czasu minęło lat dwanaście. 
A zatem trzydzieści pięć lat. 

Achl Jak szybko b ł o jej stare serce 
w młodej jeszcze piersi! 

— Dzień dobry, panil Jestem Walen
tyną Larcher. Czy może mi pani wskazać 
dom Franciszka Lehidec? 

— To tutaj, — odrzekła staruszka — 
Trafiła pani szczęśliwie. Jestem jego mat 
ką. 

Na zmarszczonej twarzy czytała nie
ufność. Wszystkie twarze bretońskie rna 
ją podobny wyraz wobec nieznajomych. 

— Czy nazwisko moje nic pani nie mó 
wi? 

— Nazwisko pani? 
— Larcher. Jego pielęgniarka. 
— I czego pani chce od niego? Nie pi 

sałaś już od lat, a dawniej codziennie. 
Chodziło się do miasta po listy. 

— Życie jest okrutne, droga pani Le-
kidec. Chciałabym go zobaczyć i powie
dzieć mu, że nie zapomniałam o nim. 

— Proszę wejść. Jest tutaj. 
Weszła. Znalazła sie w kuchni, ooko-

— Nie spodziewałem się już pani wię
cej. 

— A jednak przyszłam — wybełkota
ła, wzburzona. 

— Widzę to, — rzekł. 
Staruszka przysunęła krzesła, staw'a 

jąc je tuż przy fotelu. 
— Niech pani pogada z nim trochę. Nu 

dzi się. 
Musiał być pięknym mężczyzną, zanim 

wybuch granatu uszkodził mu kręgosłup. 
— Franciszku, mój drogi — ;ęknęła 

Walentyna, wyciągając do niego blada rę 
ce. 

Nie ujął ich. Spoglądał na nią ponuro. 
Mruknął: 

— Mam żal do pani. 
— Za moje milczenie? — Trzeba mi wy

baczyć. Życie... 
— Za milczenie \ inne rzeczy, — rzekł. 

— Poco było to robić? Byłbym umarł od 
razu, zamiast zdychać powoli, jak obec
nie. 

Miał władzę w jednej tylko ręce. U-
niósł ją i opuścił znowu. 

Schyliła głowę, jakby przytłoczona o-
puszczeniem tej ręki. • 

— Byłam taka dumna, że zdołałam wy 
ratować pana! — westchnęła. 

— Chcałem umrzeć, — ciągnął, — i 
powiedziano mi, że umrę, jeżeli sam sobie 
pomogę. Byłem gotów. Przyszedł już ka 
pelan... A potem pocałowałaś mnie w u-
sta.. Dlaczego to zrobiłaś? 

— Z miłości — kłamała. 
— To nic nie tłumaczy. Trzeba było 

zostawić mn e w spokoju, skoro wiedzia
łaś... 

— Nie wiedziałam nic. Chciałam cię 
wyrwać śmierci, Franciszku i powiodło 
mi się. 

— Wiedziałaś, że nic ci ode mnie nie 
grozi. Nie byłem już mężczyzną. Nie jes-

jtem mężczyzną... Jestem... 
— Żyjesz. 
— I to się nazywa życiem. Spójrz. 
— Jedyną żywą ręką ukazał kołdrę 

okrywającą mu kolana i drugą rękę w 
stan e zaniku. 

Nachyliła się ku niemu: 
— Żyjesz! Słyszysz mnie, widzisz, 

wiesz, że jestem przy tobie. Pomyśl o 
wszystkich, co leżą pod ziemią. 

— Mają spokój. 
— Ale słońce, szum fal... żyć, mój dro 

gi, żyć! 
I w nagłej egzaltacji zaczęła mu opo

wiadać o tem życiu, które wydawało się 
jej bez wartości od chwili, gdy opuścił ją 
kochanek, gdy przebaczył jej mąż... Mó
wiła, jak kochanka, jak owego dnia, gdy 
zatrzymała go na brzegu przepaści. I na 
prawdę, gdy pocałowała go w usta, chcąc 
obudzić go do walki, oddała mu się cał
kowicie, by go ratować. 

Ale nieszczęsny upierał się, powtarza 
jąc: 

— Poco mi to zrobiłaś? 
Nachyliła się jeszcze bliżej. Zapom

niała o zmarszczkach, które cierpienie 
wyryło na jej czole i skroniach. Powoli 

— Nie chcę wcale, 
innie. 

— Gdy myślę o tobie 
więcej 

- I 
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—• 1 ja także cierpią1*-: 
— Cierpiałam straszliwi ** 
dzenia miłości. 

— Nienawidzę miłość', 
— A niekiedy nienawidzę ' 

— Niekiedy? — wvr*e 

— Ale często myśl 
— N enawidzę 

tość wszystkich. 
— I ja także budzę Ht° s c ' 

H - 180139 
K"""H " A »R.: 232( 

£ 56343 «fi 
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cej. 
Zanadto nieszczęs 

odradzał się w niej entuzjazm, jakiego do 
?nawała, gdy w oddali brzmiały przygo
towania artylerji. 

— Żyć, Franciszku, żyć! Widzieć!, 
czuć, słyszeć. 

— Za wiele cierpiałem. — rzekł. — 
.Nie zapomniałem o tobie. 

- pan i iaH.ze ">\r „ rour i„ T 

— Bardzo. Zanadto- M e , yh 

dać. Z^ltW ^ 
Podał jej zdrową ręk?- 0<,$P f j 

w swoje dłonie, Walenty"8 

czoło i zaszlochala: , , t,fP 
— Życie, mój biedaku' . # h W 
Pieszczotliwie przesuń m 

— N e martw się, s I i 1 

słuszność: widzi się, s ł y

 o a ' s , 
pięknych rzeczy wokoło . ^ c 

Delikatnie uniósł i«l * Jla' 
— Zostałem przy Ź Y R J J A tej 

całowałaś mnie w usta. » v 
ku żyłem — nędzny ka L C ^ | E IJJ 
że ciebie nenawidzieó «°JL W 

czole. • 

Pocałuj mnie raz ie* J ^ W ^ rocaiuj mnie raz ^sPvi.' »3h's0ir,a3 99 
na długo zachował o ^ ^ ^ i ^ f c ^ , 

- Usta moje już n-e ̂  )fi tófi1^ S. 
- Są to usta twoje- P»«° J g ^ J l , f ^ 89 , 

'ocałuj mnie, dobrze? „ a \P % 3,3 4 7 7 

Wychodząc, godziła « L , ^ ^ 5 g ,5 2^ 7 ' 
Pocał . 

Wychodząc, g 
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Nar dla C z e r w o n y c h ! 

hiechai żaden głos ne przepadnie. 
,_'™*anyclo sympatyków ŁKS [ mmu i niezwłocznie wypełniony kupon 

przesiali do Warszawy. 
Niechaj żaden glos nie przepadnie. Pamiętaj

my, że ..Polanja" warszawska otrzymała ZESRA* 
ilością. 1050 Biosów, i Ze różnica etosów za „Po
lonia" była minimaina. 

Dzisiejszy „Przegląd Sportowy" będzie w 
, - y - u u u H - i a t n y się t y l - I sprzedaży tylko do piątku a w następnym nnn.c 

kupon""h* \ v ' c y "Przeglądu" zaoow- rze kupon do glosowania nie będzie już zatniesz 
k Ẑ - iJla t«»0 i * a w r y w e właściwymi czony. Skorzystamy więc z ostatnich kuponów 
[ ^ O W C A ^ * , . . 1 ^ 4 . apelujemy po raz drugi i przytłoczmy inne miasta Kłosami za ŁKS. 
L aby dopilnowali ter- 1 

'•2t«ra LYJJU " w p rawie ufundowania 
r-^woK - W - E 0 p r z e 6 ! .Przegląd so..,r-
*^'SFĘ * V J ? . Z y r u c h w por towej Łodzi. 
*"« «iia«hV .TTaC> ż e przypadnie 
' S W * . w ? z v s c v dobrze życzący 
!* ' i lbfsu., u i ° ? v z a iodynym reprezen-
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łódzkich. 
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r e , k tóra * U 
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) icku P'cc z y w j 
•bjctoKO. . ^ ł 
u o s t w o P 0 1 * 4 

zy. 

j W n & . M a b v l a tak pewna wygra-
R j ^ W s k i , "wodników rezerwowymi 
L?'0 i w y ^ l . K k s ocrvmcn t ton udał się 
wr. 'westwo mnlei posiada obecnie 

a t S ^ a r l ^ 2 w t v m d n , u Y M C A z d ' l | a ' 
E.s'« jel NA c o spowodowało lsado-
ft » W r , , 9 , C m m ! e « c u w tabeli. 

^•odynT ~ t 0 mecz ŁKS z Absolwen 
Iłw N I E H V ? , * Y I S Z E rozegrano wśród 

\ « len e r u„ v n y - i a k • widzowie okazali 
' "oanowaie> Z e S D 0 t Absolwentów 

, "złego r„« i * e n c rw 'v i wkońcu zwycic 
S i t taka \ * ? , a - Ł K S - Olnonie wytwo-

sytuacja. żo trzecia rozgrywka 

lec rezgry 
BOWIEM 

obie drużyny posiadaia no iedaem zwycięstwie 
i jednej przegranej. Jeśli iedna z tvch drużyn u-
lognlc nadspodziewanie iakiemuś zespołowi w 
drugiej rundzie, wówczas druga naoewno zdobę 
dzic (hcz kontynuowania trzeciej rozgrv»vk.) ly 
tut mistrza. 

Po onegdajszych wynikach tabela wygląda 
:ak poniżej. 

1. Ł . K. S . 
2. Absolwenci 
3. Zjednoczone 
A. Ocycr 
8 Y. M. C. A. 
6. T. U. R. 
7. H . K. S . 
8. Ha sm cne a 

Gier Zw. 
9 8 

ST. pkt. 
2t>l:150 
23<i:ll4 
208:17'> 
197:216 
201:233 
1-15:206 
111:201 
Uł-199 

I P j O r t w k i l k u s ł o w a c h . 
C t « d - Z ą < i y p i ! , t c k rozpoczynała się 

M t gr j } 1 1 tennisowe przed spotka. 
M j ie dn i „V s a . z Norwegją. Trening 
^ l e TJU- 1 b i e*a.ccgo miesiąca Tre 

, * ob„ 2 i , n i . S l M?w Polskich trener Słubc.. 
ffJkiSci- M "p rogowy™ wezmą następu-

'"airin H , ° ' a r ° w . Tloczyńskl. War-
% i M " , e o,"a oraz do gry podwójnej 
« < v r a ' I I . W czasie trwania tre-

ô tkania r„L ą D C ( J l * mocze eliminacyjne 
i NR°C7.ne I a z - ° W e z trenerem Sztube. • 

*. P . P'ej, j V l c t o sportowe w letniej re-
' V czerw. t a Rznlitei w Spale odbę-

kt(ir5 noi:"' O k r« icowy Uiząd W. f. 1 
»»tr,cUit nl V C ś w i c , ° organizuje już 
JlHidlo i 5 K W y k l e energicznie by świę-
? *WIęta " K najokazalej. Szczegółowy 

J^le. o p r a cowany zostanie w najbll l 

h i Z a ^dv1?'] C " * nadchodzącą sobotę ' 
fifci^ete * D°kscrskie o mistrzostwo Pol 
*Llcle tia i; , ' , y "a późniejszy termin, a 
fc^two PoKti ' 1 9 kwietnia Zawody o 
feyHl,n p.*1 rozegrane zostaną w Cyrku 
CJ w 1 . n i l l"v'dzie się w d 19 b. m. 

N l m i c d

P 0 , u d n i e . 
_ kuzyna rodowe zawody strzelec-

krte o mistrzostwo Europy we Lwowie wpłynę
ły Ju2 zgłoszenia Brazyli i. Danii, Finlandii, 
f rancj i , GRECJI, His/panji. Norwegii Szwalcaijt, 
Szi*ccii I Włoch. Spodziewane są nadto zgło
szenia Annl.il Argentyny, Belgjl. C/echos!ovvacjt. 
Estc>nji. Jugosławii. Łotwy Niemiec. Kumunji i 
USA. 

(—) Nagroda tnż Znajd/iwskicgo przezna
czona wzorem NAGRODY Wiit lga na punktację 
klubowa lekkoatletycznych mistrzostw I Jolskl 
ROZGRYWANA będzie definitywnie w latach 
1931 przyczein punl:tacja liczona będzie za 
sześć pierwszych niieisc. 

(—ł W NADCHODZA.cą niedzielę rozegrane zo . 
staną w okręsni ŁÓDZKIM następujące spotkania 
o MLSTRZOSITWT klasy A: Burza — Widzew, lileg 
— Hakoah, ' \ k a n — Turyści, P I C — ŁTSO i 
KKS — WKS. 

(—) W nidchodzącą niedzielę rozegrane zo
stanie w Łodzi spotkanie o mistrzostwo Ugl 
między ŁKS-em a Cracoyją. Mecz ten odbędzie 
się na boisku ŁKS O godz. 16-ei po południu. 
JADIMICZCSNLE rozegrane zostaną w kraju nastę
pujące spotkania ligowe: Warszawianka — Le
gia w VVarszawle, Polonja — I.cchja w Warsza-
wte. Wisi — Warta w Krakowie ! Czarni — 
Ruch we Lwowie. 

Walno zebranie członków 
Izby Rzem eślniczej. 

Łódź, 8 kwietnia W ubiegłym tygodniu zo-
statło ukończone sprawozdanie działaHnoiśoi Izby 
l^zemicślniczej na rok 1930 

W związku z tein na dzień 12 kwietnia wy
znaczono walne zebranie członków Izby. 

Na porządku dziennym poea sprawami za
twierdzenia działalność* Izby Rzemieślniczej na 
rok 1930 jest wybór komisji egzam'nacyjnej i 
szereg innych drobniejszej wagi spraw. 

B u d k i z w o d ą s o d o w ą w n i e b e z p i e c z e ń s t w i e . 
D Z I W C Z N A „nieruchomość." na ul cach. 

Ł at 1 w & 

ntem .. i 
>'m przec lw i | l K ^ 
• ś m i c r l e ^ ' 
i kam enie* 
miejscu, 

na mie i f f , ^ , * ' T O ' 
:zaszki. ^ 

się pod o°* 

f?vnka do listów. 
• S u i j ę A K C J l " E C r , A " W LODZI. 

l p r * ! , " c y ^ o V a i a i r t - 2 1 dckretti w przed-
H E Nr i j y 4 * przepfeów prasowych 
K Ż * sie d« o 1 9 1 9 r- p 0 l Z- 1 8 6 ) K u r a , p -
»h,J,n tliłnicjl? Redakcji o nmeszczen-ie w 

a e Pisma następmjąoeso s.pro-
ht 

31 marca 1931 r. pod tytu-
^ 1 1 n w Betdiatowte. Ucznlo-

^ t t z ^ ^ ^ y c l e l a gjtmnaizjtim. dwóch 

..Nr. 99 z dnia 31 marca 1031 r. ,JCto zabił 
profesora Btoimaizjurn" ukazały sle notatki w 
spr.wie morderstwa ś. p. Tr,mviisza Hućkl, nau
czyciela szkoły hand'owej P. M. S. w Bełcha
towie. 

W notatkach tych podawano, ie mordercami 
byli uczniowie tej szkoły, za co też zostaM are
sztowani. 

Niliticjszem Kura.torj.ihm SITWLENDZA, źe żaden 
nczeri tej szkoły w związku z ew. morderstwem 
ś. p. T. Hućlcl nie byl 1 nie Jcs^ aresztowany 

Kurator OltręiKu Szkolnago: 
(J. Oadomski). 

Łódź. 8 kwietnia. Po licznych nawoływaniach 
prasy, dopiero ostatnio władze miejskie zdccydo 
wały się na pewne kroki w kierunku podniesie
nia wyglądu estetycznego naszego miasta. 

Akc*ję tą Magistrat rozpoczął od tak zwanych 
budek z wodą sodową, które ustawione w po
lowie na Jezdnj ' w piłowie na chodniku — nic 
tylko szpecą ulice. a!e zagrażają bezpieczeństwu 
publicznemu. 

Przyczyną tego stanu rzcozy Jest fakt. źe 
MaKistnt 

bez specjalnych zastrzeżeń 
wydawał zezwolenia na taik zwane ruchome 
sfcrasany, które ukazywały sisę na mieście la
tem — w pewnych godzinach, a następnie zni
kały. Zezwoleń tak-ich Magistrat wydał oko-
io 700. 

Z biegiem iednak czasu — właściciele stra
ganów poczęli malować swe budy na różnego 
rodzaju pstrokate kolory, obijali je deskami i n** 
opu-izczając placówki — utworzyli nad ścieka
mi nieruchomości, w których przez cały rok go 
tuiją strawę i nocoją. 

Tupet niektórych doszedł do takich granic. 
źe wnoszą obok swych straganów 

Co eas po prac? rozwesefi? 
Wieczorne rozrywki Łodz . 
Teafr Miejski: — Artyści. 
Teatr Kameralny: — Kort. sport 1 miłość. 
Teatr Popularny: — Piękna Huienderka. 
Fllbarmonja: — Koncert W. Chenkina. 
Cyrk Stanlewsklch — Wielki program atrak-

cyj cyrkowych. 
Dobry Wieczór — Tysiąc pięknych dziew

cząt. 
Apollo — I. Największa oftaffa kobiety. — 

I I . Twe czarne oczy. 
Bajka — Poganin. 
Casino — Serce na ulicy. 
Czary — Tajemnica limuzyny. 
Capitol — Pieśniarz Paryża. 
Corso: — Ochotnik. 
Grand Kino — Król Paryża. 
Luna — Koniec świata. 
Mimoza — Król żebraków. 
Odeon: — Tajemnica kajuty okrętowej. 
Oświatowy — Dla dorosłych: Związek pod

lotków. Dla mtodz.: 1001 przygód. 
Palące — Pat 1 Patachoa, Jako strzelcy ty-

rołscy. 
Przedwiośnie — Przeznaczenie. 
Resursa: — Skąd niema powrotu. 
Splendld — Marokko. 
Spółdzielnia — I. Rozpętane żywioły, i i . Ta

jemnica skrzynki pocztowej. 
Wodewil: — Najparadnlejsza parada. 
Zachęta: — Dwa śwtaty. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Marji. 
Wschód słońca 4.57. 
Zachód — 6.19. 
Dłuirość dnia 13.22. 
Przybyło dnia 5-36. 
Tydzień 15. 

dobudówki 
Cała „nieruchomość" zatem posiada kilkanaście 
metrów kwadratowych. 

Ponieważ sa to rzeczy niedopuszczalne, któ
re jak już wspominaliśmy, nietylko szpecą nra-
sto, i le za.grażaja bezpieczeństwu publicznemu 
— Magistrat zwrócił ŝ e do Łódzkiego Staro
stwa Grodzkiego z prośbą o interwencje w tej 
sprawie 

Jak sie dowiadujemy — w związku z powyż 
szem pewnej liczbie straganów grozi zupełna 1'-
kwidacja — inne będą musiał ulec przerób:e. 
zmniejszeniu, a ws.zystke pomalowane będą na 
jeden kolor Poza tem właściciele -.tracaiów 
zmuszeni będą opłacać pewien podatek za zaj
mowanie miejsca. 

R a d j o - k ą c i k 
Czwartek. 

11.58 Sygnał czasu, program :ia dz. bież. I 
repertuar teatrów i kin. 12.10 Muzyka z płyt 
grapior. 13 10 Kom. meteorol.. 14.00 Kącik dla 
pań, 14 40 — 15 20 Odczyty dla maturzystów. 
15.35 Kom. L. O. P. P.. 15.50 Odczyt 16.10 
Kom. dla żeglugi. 16.15 Piyty .jramofont.we, 
17.15 Odczyt ze Lwowa. 17.45 — 18.45 Koncert. 
18.45 — 19.10 Rozmaitości 19.10 Konuntkat Izby 
Przemysł Hnadl. i program na dzień następ
ny. ł ' 2 5 — 19 30 Płyty garmofonowe, 
19.30 Komunikaty. 19 40 Pras. dziennik radj., 
20.00 felieton 20 15 Pogad o Finlandii, 22.30 
— 21.30 Koncert. 21.30 Słuchowisko, 22 15 Kon
cert z Ka'owic. 22.50 Kom. I muzyka lekka i ta
neczna. 

Katowice, czwartek 408.7 m. 
11.40 P.zeglad prasy k ra j . 11.58 Sygnał cza 

su. program na dzień bież.. 12.10 Koncert z płyt 
giamof.. 13.10 Kom. meteorol., 14 20 Kom. gos
podarczy, 14.40 — 15.20 Odczyty dia maturzy
stów. 15.20 Komunikaty 15 35 Kom. L O. P P-
15.50 Odjzyt z Warszawy, 16.10 Koncert z płyt 
grantoi, 17.00 K. Ford: „Tajemnice techniki f i l 
mowej" l 7 15 Odczyt ze Lwowa. 17.45 — 18.45 
Koncert solistów. 18.45 Codz. odcinek powieść, 
19.00 Rozmaitości, 19.15 J. Langman: , . 0 prze
myśle ludowym na Śląsku 1 jego pracowniach". 
19 3.-j Komunikaty, 19.40 Pras. dziennik radj.. 
19.55 Kcnrintkaty harcerskie, 20.00 Feljeton 
20 15 Pogid o Finlandii, 20.30 — 21.30 Koncert 
21 30 Słuchowisko z Warszawy. 27.15 Występ 
wirtuozowski, 22.5 Kom. meteorui. i progiam 
na dzień nast.. 23.00 — 24.00 Muzyka lekka i 
taneczna 

Kdntgsttusterhausen. czwartek 1634,9 ni. 
12.00 — 12.55 Płyty gramofonowe, 14.00 — 

15.00 Płyty gramof.. 15.00 — 15.30 Program dla 
dzieci, 16.30 — 17.30 Koncert. 17.30 — 17.55 
Prof. Mcrsmann: „Muzyka domowa", 18.30 — 
18.55 Prof. E. Utitz: „Estetyka i sztuka". 19.00 
— 19.25 Angielski dla zaawans., 2u00 — 20.25 
„Kobieta pracująca w świecie burżuazyjnym t 
w proletariacie". 20.50 „Fnrico Caruso" — słu
chowisko, do 0.30 muzyka taneczna. 

TEATR MIEJSKI. 
DzrfJ występy znakomitej pary artystów: 

Stefana Jaracza I Marji Modzelewskiej w sen 
sa*yjnej sztuce amerykańskiej „Artyści" . 

R T A I R K A M T K A L N Y . 
Dziś po cenach zniżonych komedia I-Jtrsch-

fełda „Kort. sport I miłość". 
TEATR POPULARNY. 

Dziś. w czwartek I p !ątek operetka Kalmana 
..Piękna Holenderka". 
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ŻYCIE EKONOMICZNE. 
.NOTOWANIA ZLOTŁGO ZAUl tANICA. 

Lo:tdvn 43..%. Praga 377 25 - 379.25 
den czeki U13 - 7*.Si ź.ur.\.h 58.20, Be:': \ 
40.50 — 47.20, wypłaty na Waiszuwe^ Katowfe* 
i Poznań 46.02 i pół — 47 12 i pól. N 1<J\'<1 
11.22 1 pól. 

GIF IDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania koAouwe: N. J i rk 4$ó '•' 

Pa.yż 124.22. Rei l in 20.40 7/8, Monteral * f i 3 * 
Amsterdam 12 11 7/8, Bruksela 34 94 3/8. Wte-
chy 9 2 * 1 Szwajcaria 25 i I i pól. Kopenhaga 
18.16 2/-1 Sztokholm 18.15. osiu 18.16 l/S, \Vi«-
dei 34 56, Waiszawa 4.3.37. 

Paryż. Notowania końcowe: Londyn 12I.:: 
i pul, Bitiivs;la 355.— Szwacai ja 492.- - . 

Gdańsk. Nitowania w guldenach gd.uiikloh. 
100 Złotych 57 63 — 57 '/5 czek na i.ontiyn 2" 00 
i pół. telcgr. wypłaty na Warszawę o7.t>2 — 
57. M 

BAWEŁNA. 
Liverpool. 7. 4. Amerykańska — zamknięcia 

kw'ccicń 5 56. maj 5.59. czerwiec 5.62, JipteJ 
5.63. sierpień 5 72 wrzesień '-75 pazdz*.ern% 
5.79. IMopada 5 82 grudzień 5*6.' styczeń 590 . 
luty 5 94. ni irzec 5.98. I^co 5.73. 

Liverpool. 7 4 Egipska — zamkniecie: rrai 
8.45. lipiec 8.55 wrzesień 8 66, październik 8.7.1 
listopada 8.70. styczeń 8 84. marzec 8.99. Loco 
9.05. 

Nowy Jork 7 4. Arrerykańska — zamknię
cie: Ix)co 10.30. Kontrakty: kwiecień 10 22. mai 
10.33. czerwiec 10.4.3. lipiec 10.56. sierpień 10.62, 
wrzesień 10.79, październik 10 50, listopad 10.y9. 
grudzień 11.12. styczeń 11.20. luty H 2 3 . marzec 
11.37. 

Nowy Orlean. 7. 4 Amerykańska: — zam
kniecie maj 10.30 lipiec 10.56. październik I0.S7 
grudzień 11 .OS. styczeń 11.16. marzec 11.36 Lo. 
co 10.05. 

Waluty, b r n i j i akcje 
na giełdzie w s r s z s w s k & j 

NEJEDNOIJTA TENDENCJA DLA DEWIZ, 
Zapotrzebowanie na dewizy zagraniczne na 

zebraniu giełdy walutowej nie przekraczało roz 
miarów śreJnich. Tendencja ogólna była nie
jednolita. Część zaipotrzebowania pokryły banki 
prywatne. Obroty dolarami Stanów Zjednoczo
nych zwiększyły się. Kurs podniósł się o 1 i ł>4 
GR. Dewizy na Londyn obniżyły sie o ćwierć Br. 
(na 1 funcie), na Paryż i Włochy — o pól gr., 
na Belgie — o 1 gr. i na HodaitudiJe — o 5 gr. 
Dewizy na Budapeszt utrzymały się na dotych
czasowym poziocnie, natomir 1 lekko zwyżko
wały pozostałe dewizy, a mianowicie: dewizy 
na Nowy Jork 1 Kabel podniosły sle o 0,1 gr. 
(na 1 dełarze), na Sztokholm I Szwajcarie — 
o 1 gr. oraz na Ftagę — o trzy ćwierci gr. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
W złotych za 1 szt. P. Pr. Budowlana 45.00 

Poż. Inwest. 88.00. Poż. Inwest. serje 91.00-
W procentach noanlnain. P. P, Kon wers. 49 25. 
P. Dolarowa 72,50, Poż. KoJejowa 104.25, P, 
StaMitzacyJna 83.50. LZB. Rolnego 8325, LZTL 
Rolnego 94.00, LZBG. Kraj. 83.25. LZBO. KraŁ 
94.00. OM. B. O. Kraj. 83.25. Obi. B. O. Kraj. 
9400. Obi. Bud. B Krał. 93.00. LZTKPP. 83.00; 
LZTK. Ziem. 76.50. LzTK. Ziem, 52,50—52.25— 
52.40. T. K. m. Warsz. 54,00. L. K. m. Warsz. 
58.75 — 59 00, T, K, m. Warsz, 74.00 — 75.00 — 
74.25. T. K. m. Lublina 78.50. T. K. m. Lublina 
64.50, L. Z, m. Piotrkowa '64.35,'Tv"K. m. Siedlec 
7525 — 75.50. P. K. m. Warsz, 51,50. P. K. m. 
Warszawy 50.00. 

DALSZY SPADEK KURSU 4 PROC. POŻ. 
INWESTYCYJNEJ. 

Z pożyczek państwowych większość utrzy
mała kursy dotychczasowe, a mianowicie* 3 
proc. Prem. Poż. Budowlana, 5 proc Poż. Kon-
wersyjna, 7 proc. Poi . Stabilizacyjna I 10 proc 
Paź. Kolejowa. 4 proc Poż. Inwestycyjna była 
woiąż w zaofiarowaniu. W stosunku do kursu 
przed ciągnieniem straciła zł. 6.75. Serje noto-
wtamo niżej o zł. 6.50. Wreszcie 6 proc. Poż. Do 
larowa obiegała po kursie wyższym o pół proc. 
od potprzednego. Listy zastawne i obrigacje ban 
ków państwowych zmian kursowych nie wyka
zały. W dziale prywatnych papierów lokacyj
nych naoigół' przeważała tendencja mocniejsza 
Wyjątek stanowiły 4 I poł proc. L. Z. Zicmskja), 
za które płacono nźej o 60 gr„ 8 proc I 10 
proc. L. Z. m. Lublina oraz 8 proc. L. Z. m. 
Piotrkowa zyskały na kursie 25 gr„ 4 I pół proc 
L, Z. m. Warszawy — 40 gr.. 5 proc. L. Z. m. 
Warszawy I 10 proc. L. Z. M. Siedlec — 60 
gr. I wreszcie 8 proc. L. Z. m. Warszawy, bu
dzące większe zainteresowanie, przy luźnycn I 
ożywionych obrotach — 75 gr. Z obliigacyj ma
gistrackich bez zmian pozostały 6 proc. VI *rti. 
natomiast za 6 proc. VIII i IX em. płacono dro
żej 75 gr. 

A K C J 4 M I - OBROTY MOCNIEJSZE. 
Na zebraniu giełdy akcyjnej wprawdzie sy. 

tuacja sic poprawiła, obroty Jednak były nadal 
skromne. gdvż podaż bvła niewielka w stosunku 
do zapotrzebowania. ZMmcwano sie zlównle s»k 
ciaml DRZEMYSŁOWEMI które chttnych znaidy*a 
ły nabywców którzy nie zawsze mogli NZG>l-
nić swe ceny z cenami snrzed; wców Z JccrJ 
bankowych Bank Polski obnłżyl sie o 75 gr.. po 
kursie zaś DOTYCHCZASOWYM nabywani keje 

Banku Zachodniego Z akcvi przemysłu cukrów 
niczego DO wvższvm od kursu ooorzedriego a 
50 gr. nabywano akcie Warsz. Tow. fafcr. Cu
kru. Z AKCVI metiluretczmch zvskałv na kursie 
2.5 gr. akcie Modrzciowskie i Starachowice Po 
za TEM dopytywano sic o Parowów, ie^Z wo
bec brr.ku materiału. tranzakcJc nie MOSTY doji* 
do skutku. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 1.30.75. Bank ZechodnI 6000. C > 

kier ?°00. Modrzejów 7.0U. Starachowice 12.1$ 
— 12.25. 

GTEłDA ZBO?0\VA. 

Warszawa 8. 4. Urzędowa ceduła Oitliły 
Zbożowo-T^warowei w Warszawie Kursy tnrłi 
lone na podstawie cen rynkowych Ceny ROMA-
mlcją się za 100 k'logramów. p.irytet wazon 

. Warszawa. Źvto 24 i pół — 25. Pszenica 30 w. 
131. Owies Jednolity 26 i pół _ 28. Owies z ł * 
rany 24 — 25. Jęczmień na kaszę 21 i pol r-
25 i pół — browarny 26 — 27. Mąka pszer-JK 
luksusowa 55 - 65, — .0000" *S - 55. — tr"*. 
nta w/g t. p 37 — 39. Otręby psze-ne szale' 
19 — 20 — średnie 18 — 19 — żytnie 17 I pó" 
— 18. Kuchy lniane 32 — 33. — rzepakowe X 
— 21, Orocli polny jadalny 27 - 3o — VIctori* 
32 — 35 Koniczyna czerwona h*z kaniankl o 
czyst, do 9 ' proc 300 — 380. Komczyna Waha 
bez kauiankl c czyst. do 97 proc. — 4.50. W y k * 
siewna 40 — 43, Seradela podw- czyszczona O? 
— 97. Pe!us7ka siewna 43 — 4". ŁI ' ' - in i*e-
bieskl 23 — 25. — żółty siewny 3S — 42. Oho-
ty matę. Tendencja utrzymana. 
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MIDORY W BIURACH. 
Kanarek na usługach ludzkości. 

W ostatnich czasach stwieidzono, że 
najczulszym barometrem przy pomocy 
którego można w vkry\vać gazy 

jest... pomidor 
— tylko, nie owoc, ale krzak liściasty. 
Krzak taki Wyczuwa no. w pokoju gdzie 
rozchodzi s:e niewidocznie nawet trują
cy gaz świetlny, naimn -isze już jego 
ilości i wtedy kiedy ani człowiek, nie 
odczuwa jeszcze jego istnienia, ani inne 
rośliny które zres/ią do^ć wcześnie wy 
czuwają jego obecność. Liście pomido
ra więdną momentalnie i zwijała sie w 
trabke. a wyczuwają gaz w stosunku 
Jak 1:200.000 czystego powietrza. V. icl 
ka czułością odznaczają sie pod tym 
względem także goździki ogiodowe. ale 
skala ich jest w porównaniu z pomido
rem znacznie mniejsza, gdyż odczuwa
ją gazy dopiero gdy 1 czaslka ich za-
truje 50.000 cząstek powietrza. 

Wobec tych doświadczeń, zaczyna 
sie wprowadzać w niektórych biurach i 
magazynr •!>. gdzie zachodzi możliwość' 

niev.)' ranego zatrucia, 
gaz^r ' , hod li, krzaków pomidoro
wy :h. 

W kopalniach natomiast wprowadza 
sie obecnie zagranien leszcze inny spo
sób .darniowania na \vvpadek ataku ga
zów trujących. Wiadomo, że kanarki 
sa szczególniej tkliwe na gazy. Oczy
wiście, w porównaniu z wymienionemi 
roślinami, wrażliwość ta icst niewielka 
gdyż kanarek odczuwa gazy donicro 
gdv P000 cząstek powietrza zostanie za 
atakowanych przez cząstkę gazu. W 
każdym razie, w porównaniu z człowie

kiem, wyczucie to jest lepsze u kanarka 
Wobec tego, utrzymuje sie kanarka w 
klatce, odżywiając go normalnie. Klatka 
ma jednak na dnie czułe urządzenie a-
larmowe i, gdy ptak zatruty spada 

całym ciężarem na dno, 
następuje alarm ostrzegający ludzi o 
zbliżaniu sie groźnego niebezpieczeń
stwa. 

Zaznaczyć jednak trzeba, że mimo 
tak łatwego ..mdlenia", kanarki przy
chodzą do siebie bardzo szybko, dzięki 
czemu mogą soełniać swoją służbę alar
mowa nawet lata całe. 

„ E C H O" 

i M i l i a n klizki! 
Starożytna chirurgia, 
Jeden z chirurgów angielskich ogło

sił wyniki swych badań medycznych 
nad chirurgia starożytną. 

Oświadczył on mianowicie, że więk
szość istniejących obecnie chorób była 
znana również przed erą chrześcijań
ską Między innemi, badania szczątków 
Faraona, o którym mowa w Hiblji. i któ 

PIJMY W1NC 
Pełno w n!em żelaza. 

Ustrój nasz zawiera zaledwie 3 gra-1 jednej godziny dostarczyć 
my żelaza, t. j . mniej więcej tyle, ile 3 
większe 

igły do szycia. 
A jednak ta nieznaczna stosunkowo ilość 
żelaza potrzebna jest organizmowi na „ , . , : u, /.L UIUI jca-i \JI nań i zmowi 'ur 

rego serce zachowało się w rak dobrvm | szemu tak do rozwoju, jakoteż do utrzy stanic,, że umożliwia porównanie go pod 
każdym względem z sercem człowieka 
świeżo umarłego, pozwala ustalić, że 
między niemi nie istnieje żadna różnica. 

Chirurg angielski twierdzi nawet, że 
śmierć Faraona zaszła na skutek ostre
go ataku ślepej kiszki. 

mania nas wogóle przy życiu. Żelazo 
wchodzi głównie w skład barwiika krwi 
i zbera tlen z płuc. które roznosi nastep 
nie po całym ustroju. Już stosunkowo 
nieznaczne ilość' żelaza odgrywają tę 
rolę. bo jedna tysiączna część miligra
ma żelaza wystarczy, by w przeciągu 

Muzeum sławnej przeszłości. 

WIĘTE MIASTO SELDŻUKÓW. 
*H r" sztor derwiszów w Koni. 

Każda z ks ;ąg stanowi arcydzieło: obok świeczniki otaczają sarkofag. Na każ-

17-letnia wnuczka otruia 
babką 

M M M M i 
Z Drezna donoszą o strasznej zbrodni, 

której ofiarą padła 74-letnia staruszka 
Richterowa, zamordowana 

przez swa 17-lei nia wnuczkę. 
Dziewczynę ową wraz z jej kochan

kiem 23-letnlm ogrodnikiem Karolem 
Schubertem znaleziono w mieszkaniu jej 
babki. Byli oni jakoby pozornie bez ztny 
słów, doprowadzeni jednak szybko do 
przytomności zeznali, że chcieli pozba
wić się życ !a przez zatrucie gazem 
świetlnym, a nie chcąc pozostawiać na 
•wiecie samotnej staruszki, otruli ją ve-
ronalem. 

Sekcja zwłok wykazała jednał 
Richtcrowa umarła na skutek 

zatrucia gazem świetlnym, 
a wzięty w krzyżowy ogień pytań Scliu 
bert zeznał, że stosunek jego z wnuczką 
zmarłej miał wkrótce przynieść swe na 
stępstwa. 

W obawie przed ciążą oboje koch.m 
kowie postanowili popełnić samobój
stwo. Ponieważ jednak Schubertowi 
obiecano dobrą posadę, odstąpili od te
go zanraru i postanowi'!! zgładzić sta
ruszkę, aby uzyskać po niej mieszkanie i 

zawrzeć ślub. 
Plan ten wykonali w ten sposób żc 

donręszali staruszce yeronalu do wma 
a gdy ta usnęła odkręcili kurek gazu i 
w>szli z mieszkania. 

Po powrocie, gdy Richterowi zmar
ła, isbrodn larze przenieśli jej zwłok! do 
r.\pa!n : i położyli obok łóżka na podło
dze w ten sposób, jak gdyby spadła ona 
z łóżka na ziemie. 

Sclr.ibert i Richterówna, po dokona
niu tego strasznego czynu, spędzili noc 
w ni eszkaniu Richtcrowej, próbując na 
Stepnic oszukać policję udanem samobó; 
stwtm. 

Kenia, w kwietniu. 
Kotlla, (główn. miasto w ilejatu tu

reckiego w Azji Małej) starożytne Iko-
nium albo Ikonion, ma za Si bą prze
szłość historyczną. Zwicdz.ił miasto 
Aleksander Wielki i Rzymianie — bawił 
tu niegdyś Cyceron — przepływały tę
dy 

fale wojen Krzyżowych, 
a następnie miasto weszło w posiadanie 
Scldżnków i sułtan ich założył sobie tu
taj siedzibę. 

Panowanie Scldżnków trwało krót
ko: od końca U-go stulecia do połowy 
13. Potężny władca Scldżuków Alaed-
din wvrvł piętno swej potęgi i wspania
łości na mieście. Pałac Alaeddina z któ 
rego w naszych czasach zachowała się 
jeszcze północna ściana, wzniesiony zo
stał na pagórku, w północnej części mia 
sta. Z pagórka, na którym znajdują się 
ruiny pałacu, otwiera się widok na 
wspaniałe zabytki architektury Seldżu 
ków słynny meczet — Karatai ze wspa
niałym portykiem, wewnątrz wyłożony 
ozdobami ceramicznemi, następnie me
czet łndje - Minardi i świątynia Sahib, 
jako największa ze wszystkich. 

Samo miasto dzisiejsze, często na 
wiedzane przez pożary, posiada charak 
ter typowo wschodni ze swemi pierwot 
nemi. płaskicmi lepiankami-

Wśród szeregu jednostajnych do-
( , mów, przerywanego od czasu do czasu 
! ; imponującemi meczetami z wysmuklcini 

minaretami, na wschodnim skraju mia
sta widnieje zielona wieża osobliwości 
miasta — klasztoru Mewlana. 

Wieża powyższa, lśniąc w Jaskra-
wem słońcu, góruje ponad większemi I 
mniejszemi kopułami klasztoru. Wej
ście z zewnątrz przedstawia się bardzo 
skromnie; wewnątrz natomiast rozta
cza sic cała wspaniałość Wschodu, wy
raz nastrojowego klasztoru, w którym 
panował wysoki poziom tycia ducho
wego. 

Za czasów panowania Alaeddina na 
dwór jego sprowadzono filozoia Dżelal-
Fddina, rodem z Afganistanu, jako nau
czyciela. Spisywano jego nauki, a gdy 
zmarł w roku 1274, w część jego wznie
siono klasztor Mewlana. Słowo to ozna
cza — naczelnik, szeik, a głowa klasz
toru w przyszłości posiadała prawo opa 
sywauia sułtana mieczem przy korona
cji. Dżelal - Fddin i jego następcy po
chowani zostali w klasztorze. Maho-
metańscy władcy we wszystkich cza
sach otaczali klasztor swoją opieką, ob
darzając go obficie. Wpływ derwiszów 
klasztoru Mewlana był bardzo wielki, 
zwolenników ich liczono na irii jony. 

Nowy rząd turecki w Angorze w zro 
zumieniu uczuć narodu i wielkiego kul
turalnego znaczenia klasztoru, utworzył 

od konserw. 
Oekawebadana lekarza 

Dr. Malthictt z Hannoweru przepro
wadził badania nad sterclizowamrni 
ity, serwami rybnemi w szczególności 
usiłował w sposób naukowy stwierd^ć 
jak iltigo ;e przechować możra 

bez szkody dla zdrowia. 
Z.badań tych wymka, że sardynki w oli
wce odpowiednio sterylizowane nie są 
'rające, spożywać je możemy bez szko-
h Va zdrow ;a. ieśli je przechowujemy 
v ŃtUrtowątłych puszkach. Tak zw. jed-
iaie póf-krnserwy — a zatem rozmaite 
narynaty. ryby w żelatynie rolmopsy, 
. i w ! śledzie Bismarcka i t. d. utrzymu | 

ja s'e w atmosferze cieplejszej zaledwie 
*> do 10 dni. przy nższei natonrast tem
peraturze od 1 do kilku miesięcy | 
Dstro-hioścf tedy przy spożywaniu tych 
conserw rybnych jest niezmiernie wska j 
tana. N:e należy bezwzględnie spoży
wać konserw rybnych o n?eprzvjemnvm 
zapachu i z puszek, choćby nieznacznie 
uszkodzonych 

ksiąg znajdują się podstawy do koranu, 
małe. kosztowne stoliki i szkatułki w 
których mieszczą się miniaturowe oka
zy koranu. jakie noszą przy sobie dzi
siejsi mahometanie jatko tałizma sy. 
Ściany i podłogi pokryte są kosztowne-
mi dywanami i materjarnL 

Drugie drzwi, bogato przyozdob'one 
cyzelowauem złotem i srebrem, prowa
dzą do głównej części muzeum, grobów 
ca o dwóch nawach, gdzie spoczywa 
Dżclal - Fddin i jego matka. 

Miejsce pogrążone w mistycznym 
półmroku, jest całkowicie utrzymane w 
barwie złotej z czerwoną. Z lewej stro
ny znajdują s:ę 

dwie wielkie sale taneczne, 
pokryte kopułami. 

W głębi grobowca pod zieloną kopu
łą znajd i w się sarkofag założyciela kla
sztoru, pokryty czarną jedwabną mate
ria z złotym haftem. Słupy, dźwigające 
baldachim, zgodnie z smakiem bizantyj
skim powleczone są czerwonym lakiem 
bogato ozdobonym złotem! omamenta-
rml i napisami. Meczetowe lampy I 

dym sarkofagu spoczywa u wezgłow.a 
biały turban z czarnemi wstęgami 

Sale tańców mieszczą kosztowe 
zbiory dywanów o wszystkich starotu 
reckich wzorach szaty rytualne, instru
menty muzyczne i narzędzia do biczo
wania 

podczas tańców derwiszów, 
prześliczne lampy meczetowe ze złote 
go szkła z emaljowanemi ozdobami, nie 
porównane arcydzieła sztuki, kosztów 
ne świeczniki, a przy nich skromne, po 
zbawione wszelkich ozdób szaty, jakie 
Dżelal - Edrn nosi? za życia. 

Największą ozdobą całości jest skar 
biec zamkn'ety. mieszczący dwa jed 
wabne ispanańskie dywany nieocenio
nej wartości, dar posagowy matki zało 
życiela oraz czarę z metalu, przyozdo
bioną srebrem i liczne Inne przedmioty 
mahometańskiej sztuki. 

Klasztor w Mewlana otwiera drogę 
do srudjów nad historia I sztuką Islamu, 
tembardziej. że biblioteka iego zawiera 
bogate zb'ory ksiąg, zdolnych wryśwle 
tlić niejedno zagadnienie przeszłości. 

Walka ze szkodn ikami . 

W Ameryce 1 Kanadzie używa sie samolotów I polach zapomoca rozpylania mieszanin trula-
w szerokim zakresie do tępienia szkodników na | cych. 

Pech podczas koronacji. 
Niewesołe początki panowania. 

— • *»» »» I/I L. y 
w nim muzeum, a zebraniem pamiątek • 
stworzeniem istotnie nastrojowego śro
dowiska zaja.1 się turecki profesor Jus 
sui-Bcv. 

Dziedziniec klasztoru otoczony jest 
drzewami i girlandami. Pośrodku dzie
dzińca znajduje sie zdrój dla rytualnych 
obmywań. Dziedziniec wyłożony jest 
flizami. Z murem jego graniczą daw-
nie'sz.e niewielkie domki derwiszów z 
małemi ogródkami- Po drugiej stronie 
zaś znajdują się groby i pomniejsze gro-

I bcAree. Nad główną częścią klasztoru, 
j grobem założyciela jaśnieje bielona ko-
t rmła ze złoconym szczytem a nad nią 
I półksiężyc: wysokie, ośmiokątne skle-
! pienie dzwigaia.ee kopułę przyozdobio-
! ne icst u góry i u dołu białym pasem. 
| iakbv wstęgą, z niebieskicmi napisami z 
j koranu. Pomiędzy temi pasami sklepie
nie wyłożone jest zieloną ceramiką naj-
niekniejszej roboty z czasów Seldżu-
ków 

Nlsk-e wrota ze sziachetnego drzewa 
prowadza do wnętrza. Wchodzi się prze 
dewszystkiem do przedsionka, gdzie za 
\v ;trynami umieszczono kosztowne księ
gi 

z kołorowemi Ilustracjami na złocie-

Wyb'tny działacz polityczny car
skiej Rosji, minister komunikacji za rzą 
dów Aleksandra II, inżynier baron Del-
wiig, 

napisał pamiętniki, 
które obecnie ukazały się na rosyjskim 
rynku księgarsk ;m. 

Pamiętnki te zawierają mnóstwo fcl 
tercsu.ących. a n.eznanych szczegółów I carskiej stolicy 

la wielka panka i naogól wątpiono, czy 
Rosji uda się 

utrzymać Królestwo Polskie. 
W Wielkim Tygodniu w Petersbur

gu rozpuszczono pogłoskę, że mieszkań 
cy w Petersburgu Polacy zorganizowa
li spisek i w wigilję Wielkiej Nocy wy
rżną wszystkich Rosjan mieszkańców 

około 100 cm. sześć, tlenu 
żelaza (anemja) musimy ocz| 
lazo 

z zewnątrz dostar 
Żelazo to znajdujemy w 
też i w mięsie. Na 100 gr 
mamy 2 miligramy, w 100 
tofli i grochu 6 miligramów, 
gramów, szparagach 20 niS*" 
szpinaku nawet 

30 miligramów żela* 
Jaja zawierała 40. a mięso 
mów. W mleku jest t.v|k(> 
ilość żelaza, ho zaledwie 2 «l 
mów w jednem litrze. Spor? 
żelaza zaw:cra*'q \v;na. I t a* 
wiino 2.3 miligrama, bale 
grama, a wina owocowe do -v 

mów. 
Noworodek czerpie żelazo 

ki, później jednak po urodź™ 
•ten się wyczerpie i wtedy P 
slącu musimy t f ) 

podawać żelazo t z 9* 1" 
Chorzy anemiczni czyn;a ^ 
przyjmując żelazo w wiej5™ 
ciach spożywając krew zw"? 
so. jaja. zielone łarzyny 
nak. szparagi, sałatę, rzodk 
barbarum i t. d. 
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9 kwietnia. 
•Lranową znajduje 

f-acó^ek koście 

C-»toMkaml z ok< 

często do si 
^cwraj doprow. 

L 
Czy istmeie zms^ 

Lipski lekarz dr. Becker 
łamach pism fachowych P 
zw. zegara w głowie, czy* 

zmysłu czasa., 
W najrozmaitszych koląca, 
także i przyrodniczych, z^r 
dawna uwagę na fakt że F 
dotychczasowymi pięcia zj 
mv jeszcze zmysły Inne, w 
peratury, zmysł mięśniowy 
nowagl, zmysł bólu, zmysł 

Oto w ostatnich czasaci 
uwagę na zmysł czasu, 
nam w przybliżeniu oń& 
do pory dnia, a nawet 
Stwierdzono, że ludz;e 
dizo intensywnej pracy, 
nia na zegarek, po kilku 
ślą. w przybliżeniu porę 
I w ciągu nocy. zbiidzefl,l 
snu. zwłaszcza u ludzi 
czterdziestce, stwierdzamy 
wo dużą dokładnością 

czas I godzin-
Wiemy wreszcie, że B 

się o pewnej godzinie obud 
nie o godzinę tej się bud* 

Zagadnień em tern zaie' 
bardzo wyb'tnych psycłua1 

ostatecznie doszli do 
damy bezwzględnie zmys' C,/Ji 
nienależycie może określony 
Innemi słowami, posiadamy* 
tylko w kieszeni, czy na r t ^ 
1 w głowie. 

tion:Za â, 9 

R* tveh j i Oiśt 

\ ^ dawna. 

Sy. 0 r fed dwom 

icacl 

w spadku dla posM 
W strasburskiej 

4 

p !,c,n! V , 

nrzepi 

z życia dworu carskiego w ubiegłym 
stuleciu. Już podczas koronacji Alek
sandra II zdarzył się cały szereg nie
pokojących wypadków, jakgdyby prze
powiadających jego smutny koniec. 

Oto. gdv 20 lutego 1855 roku dzwo
ny soboru Uspieńskiego w Moskwie ob
wieszczały koronację, na dzwonney 
Iwana Wielkiego urwał się jeden z 
dzwonów ..Rent" i padając, połamał 

wiązania niższych pięter. 
Na tern nie koniec- Podczas samej 

koronacji z głowy carowej Marji spadła 
korona. 

A w czase uroczystego pochodu ca
ra z pałacu do soboru Uspieńskiego na
miestnik książę Oorczakow. niosący na 
poduszce buławę carską. 

dostał boleści 
i musiał wycofać się z orszaku. 

Pamiętnik1 Delwiga zawierają też 
ciekawe szczegóły, tyczące się powsta
nia 1Q63 roku. 

Oto. jak opisuje baron Del wig na
stroje, nanmace w Petersburgu wiosną 
W 3 roku w sferach rządowych i dwór 
skich: 

..Wiosną 1863 r. w Petersburgu bv-

Pogłoska ta, bezpodstawna i głup :a 
tak podziałała na czynniki rządowe, że 
wszystkie pułki gwardii były trzymane 
w ostrem pogotowiu. Żołnierze patrolo
wali po ulicach z nabitemi karabinami. 

Polacy zaś nie stanowili jednego pro 
centu ogólnej liczby mieszkańców sto
i cy Rosji". 

Pamiętniki barona Delwiga są cleka 
wem źródłem anegdotycznem i Infor-
macyjnem o życiu na nazawsze już p>-
grzebanem na dworze carów Wszech-
rosji. 

nr 
nvm spadku po jej bracie ̂ '̂ Jî , SeiT 

n c u z i e , R i o r y w y e r m s ' " > v ~ 
laty do Ameryki Południowe J • 
wielki majątek. Seyfried • „<, 9 
stary kawaler. Był on P°a" 
cia 

wielkim dzlwaWcCejiiî  
Oprócz Zuzanny Wick e I ; ' M 
spadku po nim należy L ^ L ^ * 
szych osób z rodziny N ' e ^ 

ys- ARC1 żyje w skrajnej nędzy P 0 ?^: 
zanna Wickershcimer P° c 1 1 

'atynatu. nf7ev0^ 
Jeszcze w młodości Pr d" r 

lej cyganka, że gdy dożyje k^y^; Wyjechali 
spotka ją . . . r ^ b u f f Nowo, 

wielka odmiana >°* J " 8 ^ sufrj 
i faktycznie, obecnie. Z . ,stP 

heimer liczy już 60 lat. n J ł 4 poJi j 
z Ameryki wiadomość o

 n

MlCiiJl\Ą 

Wickersheimer otrzymuje ^ io> 
tora mil jona dolarów. ^ , ( [ 1 ^ 
urzędowo przekazany r°° 

Wykłady na dachu m e c z e 

Uniwersytet w pustyw. 
Sidii Okba jest jedną z najbardziej zna 

nych uczelni Koranu w północno-zachód 
niej Afryce. 

Nazwę swą wzięła od wielkiego zdo
bywcy, który na ostrzu miecza niósł 
wiarę Islamu ludom północno-afrykań-
skim. Do meczetu, kryjącego wspaniały 
grób schronisko i kuchnia studencka 

Gosooda podobna jest do kurnika o 
licznych przegrodach, do których, do-

kcdi lctor na*?--1««. 7ianuszek Probst 

stawszy się po drabinie, 
studentów, ile zmieści »> 

leżąc pokoteni' rf rfj 
Niema tu mebli, łóżek. Z ^ W * 3 
wej garderoby. Wykłady ^ (f^ 
przeważnie na płaskim °3C,.st ,M 

Tematem wykładów i K 
Pism śwetych i badanie n1 * st £ 
Najgłówniejszem zadaniem ' ^ #> 
fje się Koranu na pamięć o" 

Odbito na własnei maszynie rotacyjnej 
w Łodzi »rzy idicy Zawadzkiej Nr. 1 

Za wydawnictwo odpowiada: Władysław 
Za r *dakc ie r d D o w i a d a ; Romam Furm^"* 
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